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D E K L A R A C J A
względem stosunków towarzystwa demokratycznego polskiego 

i jego członków z obecną emigracją polska.

O b ja w io n e  p u b l i c z n i e  z a s a d y ,  d ą ż e n ia  i c e le  t o w a r z y s tw a  d e m o k r a ty c z n e g o  p o l s k ie ­

g o  w  m a n i f e ś c ie  z  d n i a  1 7  m a r c a  i 8 3 a  r o k u ,  w y r z e c z o n e  o tw a r c i e  w y z n a n ie  n a s z e ,  iż 

d z ia ła ją c  d la  p r z y s z ło ś c i  P o l s k i ,  z b a w ie n ia  j e j  w  lo s ie  o s ó b  p o je d y n c z y c h  n ie  u p a t r u j e ­

m y ,  le c z  j e  w id z im y  z a w is łe m  o d  z a s a d  ,  k t ó r y m  p r a c e  n a s z e  w y łą c z n ie  p o św ię c a m y -, 

p o w in n y b y  b y c  ju ż  d o s t a t e c z n e m i  d la  o b j a ś n i e n i a  k a ż d e g o  i  p o s ta w ie n ia  g o  w  m o ż n o ś c i  

o c e n ia n ia  s t o s u n k ó w  to w a r z y s tw a  i j e g o  c z ło n k ó w  w z g lę d e m  e m ig r a c j i .

W s z a k ż e  s p o s t r z e g a j ą c  n i e t r a f n e  w  z łe j  a  n a w e t  i  w  d o b r e j  w ie r z e  w y ja w ia n e  n a d  

te m  o p i n j e ,  d l a  i c h  s p r o s to w a n ia  i d la  w y s t a w ie n ia  r z e c z y  w  t a k i e m  ś w i e t l e ,  a b v  

d o k ła d n ie j  z r o z u m i a n ą  b y ć  m o g ła  u z n a l iś m y  p o t r z e b ę  w  n in i e j s z e j  d e k la r a c j i  s z c z e ­

g ó ło w o  w y ło ż y ć  j a k  te  s to s u n k i  u w a ż a m y .

D z ia ła n ia  t o w a r z y s tw a  d e m o k r a ty c z n e g o  p o l s k ie g o ,  j e g o  s to s u n k i  w z g lę d e m  p o l s k ie ­

g o  l u d u ,  d la  k t ó r e g o  s z c z e g ó ln ie j  p r a c e  j e g o  s ą  p r z e z n a c z o n e ,  ta k  j a k  s a m e  z a s a d y ,  d ą ­

ż e n ia  i  c e le  t y c h  d z i a ła ń  i s to s u n k ó w  , s ą  i p o z o s t a n ą  z a w s z e  n i e z m ie n n e .  P o s t ę p  d z i a ­

ł a ń ,  w y b ó r  i u ż y c ie  ś r o d k ó w , i c h  s k u t e c z n o ś c i  p r ę d s z e  l u b  p ó ź n ie js z e  z b l iż e n ie  s i ę  d o  

c e lu  z a le ż e ć  m o ż e  o d  m ie js c o w o ś c i  ,  o d  s ta n o w is k a  to w a r z y s tw a  , o d  s z c z e g ó ln y c h  w y ­

p a d k ó w ;  s t a n  i p o b y t  j e g o  c z ło n k ó w , m o g ą  ró w n ie ż  z a w is łe m  c z y n ić  s a m o  d o p e ł n i e n i e  

c z y l i  w y k o n a n ie  o b o w ią z k ó w , k t ó r y c h  s i ę  t o w a r z y s tw o  p o d j ę ł o .

L e c z  w s z y s tk o  to  n i e  m a  i m ie ć  n i e  m o ż e  ż a d n e g o  w p ły w u  n a  z m ia n ę  g łó w n e g o  c h a ­

r a k t e r u  t o w a r z y s tw a ;  i z a r ó w n o  j e s t  ,  c z y l i  to w a r z y s tw o  d z i a ła  w  P o l s c e  l u b  w e  F r a n ­

c j i ,  w  P a r y ż u  l u b  g d z ie  i n d z i e j ,  c z y l i  c z ło n k o w ie  j e g o  w  te rn  l u b  in n e m  m ie js c u  p r z e ­

b y w a ją ,  i c z y  s ię  m ie s z c z ą  w  e m ig r a c j i  l u b  p o z a  j e j  o b r ę b e m .  Z a w s z e  i w k a ż d e m  p o ł o ­

ż e n iu  d z i a ła n ia  t o w a r z y s t w a ,  s i ln i e js z e  l u b  s ł a b s z e ,  p r ę d s z e  l u b  p o w o l n i e j s z e ,  s ą  

d z i a ła n i a m ik l l a  P o l s k i ,  d l a  w y d o b y c ia  w  n ie j  i w p r o w a d z e n ia  w' ż y c ie  z a s a d  d e m o k r a c j i .

G łó w n ie  z a te m  m a ją c  n a  w z g lę d z ie  o g ó ł  l u d u  p o ls k ie g o  , to w a r z y s tw o  o  t y le  ty lk o  

e m ig r a c j ą  z a t r u d n i a ć  s ię  m o ż e , o  i le  o n a  c z ę ś ć  te g o  o g ó łu  s t a n o w i .  J e s t  z a te m  j e d n y m  

z  n a s z y c h  o b o w ią k ó w  i w  e m i g r a c j i , j a k o  w  c z ę ś c i  n a r o d u ,  k t ó r y  j e s t  p r z e d m io te m  

d z i a ła ń  to w a r z y s tw a  , w y d o b y ć  i p o w o ła ć  d o  ż y c ia  p r y n c ip i a  d e m o k r a ty c z n e .

D l a  te g o  te ż  z a  p ie r w s z ą  d o  te g o  s p o s o b n o ś c i ą ,  k i e d y  s ię  o b ja w ia ć  z a c z ę ła  w  e m ig r a -  

c j i  m y ś l u t w o r z e n i a  c e n t r a l n e j  w ła d z y  e m ig r a c i jn e j  ,  t o w a r z y s tw o  p r a g n ę ł o  w id z ie ć  w  

j e j  u t w o r z e n i u  r o z w in ię c i e  z a s a d y  d e m o k r a t y c z n e j , r a z  w  t e m  , ż e  w s z e lk a  w ła d z a  p o ­

c h o d z ą c  o d  o g o lu  r ó w n y c h  m ię d z y  r o b ą  in d iw id u ó w ,  p o w in n a  b y ć  w y p ły w e m  w o li  

W s z y s tk ic h ;  b o  n i e  z n a m y  ż a d n e j  p ie r w ia s tk o w e j  w y ż s z o ś c i  l u b  n i ż s z o ś c i ,  b o  m n ie m a m y  

te m  b a r d z i e j  ż e  w  e m ig r a c j i  w s z e lk a  d aw  n a  n i e r ó w n o ś ć  z n i k a , i  d z i ś  d z i ś  t y lk o  k ie r o w a ć  

m o ż e ,  k t ó r e m u  t e n  k i e r u n e k  o g ó ł  d o b r o w o ln i e  p o w ie rz y - , z a te m  ż e  c z ło n k o w ie  w ła d z y  

p r z e z  w s z y s tk ic h  e m ig r a n tó w  w y b ie r a n y m i  b y ć  w i n n i ; d r u g i  r a z  w  te m , że  k a ż d a  u ż y ­

c z o n a  w  t e n  s p o s ó b  w ła d z a  p o d le g a  z k o n ie c z o ś c i  o g ó ło w i  t y c h ,  c o  j ą  u t w o r z y l i  i o d  j e ­

g o  w o l i  j e s t  z a w i s łą ;  ż e  p r z e t o  i w ła d z a  c e n t r a l n a  e m ig r a c i jn a  u l e g a  w s z e c l iw ia d z tw u  

c a ł e j  e m i g r a c j i .

W  ty m  c e lu  p r z y g o to w a n y  b y ł  z e  s t r o n y  to w a r z y s tw a  i r ó ż n y m  c z ę ś c io m  e m ig r a c j i  

c z y l i  z a k ła d o m  k o m m u n ik o w a n y , a  p ó ź n ie j  d r u k i e m  o g ło s z o n y ,  s t o s o w n y  p r o j e k t  o  

w ła d z y  c e n t r a l n e j  i r e p r e z e n t a c j i  o g ó ln e j  ; c z ło n k o w ie  z a ś  t o w a r z y s t w a , n a l e ż ą c  

d o  n a r a d  w ty m  p r z e d m io c ie  o d b y w a n y c h  , w n o s i l i  i b r o n i l i  t e ż  s a m e  p r in c ip i a
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W yznaje tow arzystwo iż zasady tp. silne echo w em igracji znalazły, i jeżeli z u ­

pełne ich rozwinięcie, na teraz jeszcze d la chwilowych przeszkód, z potrzeby nagłości 
h ib z  obecnego położenia rzeczy w ynikających, nie mogło się uskutecznić, to  tylko na 
czas odroczonem , lecz nie na zawsze je s t u sun ię tem .

Lecz em igracja uw ażana od rębn ie od ogółu polskiego ludu , to je s t  ze względu na 
indyw idua , k tó re ją  sk łada ją , na ich los i sy tuacją nie należy ju ż  do zakresu działań 
towarzystwa , nie je s t predm io tem  jego  pow ołania.

Pod tym względem em igracja je st zbiorem  ludzi połączonych współ nem niesczę- 
s riem , k tó re ich  zniew oliło do opuszczeuia ojczystej i szukania p rzy tu łku  na obcej 
ziemi. J e s t to niejako wielka familja Polaków podobieństw en sytuacji i jednakoscią oso­
bistych po trzeb  spokrew ionych. Do tej familji em igracijnei należą tak ie  członkow ie 
tow arzystw a dem okratycznego we F ran c ji, Anglji i Niemczech lub  gdzie indziej p rze ­
bywający, jako  znajdujący się w tern samem po łożen iu , w tych sam ych po trzebach  ży­
cia pryw atnego.

Członkowie zatem  tow arzystwa dem okratycznego polskiego , jak  n ie mogą nale­
żeć tlo składu i działań żadnych innych przyszłem  politycznćm  życiem  Polski z a tru ­
dniających się , a w śród em igracji utw orzonych tow arzystw  ; tak znowu nie w yłącza­
ją  się bynajm niej od ogółu em igracji , od należenia do je j działań i narad  , k tó rych  
przedm iotem  in teres samejże em igracji ; to je st los i potrzeby indyw iduów ; jak  ró w ­
nie nic uchy la ją  się od ulegania woli i postanow ieniom  większości, o ile takowe zaj­
m ują się tytko właściwym sobie p rzedm io tem , o ile więc zaw arte są w gran icach  intc- 
resu  scisle osobislo-em igracijnego.

Uważana zo w zględu na przyszłość swoją em igracja je s t po części także zakładem  
młodzieży polskiej, k tóra korzystając z sposobności jaką  je j dzisiejsza , p rzykra z innej 
s trony  pozycja nastręcza , ukształcać się w inna w rozm aitych  gałęziach nauk i umiejęj 
tnosci , tak w te o r jija k  w praktyce , aby się uzda tn ić  do użytecznych w przyszłość 
za trudnień  w k ra ju , do posług publicznych cyw ilnych lub  wojskowych.

Pod tym w zględem , więcej indyw idualnym  niż ogółowym , członkowie tow arzy­
stwa dem okratycznego, należą także do liczby tych em igrantów  co za jedną  z w ażnych 
poczytują sobie pow inność, czasu tułactw a na p różno  nie trw onić.

1 chociażby liczba em igracji zm niejszyła się przez usunięc ie  ty c h , co korzystając z 
am nestji cara , m ieliby dosyć odwagi poswęcić raczej usługi swoje despotyzmowi niże­
li znosić dłużej przykrości tułactw a , dla służenia spraw ie wolności ; albo ktorzybv 
p rzenosząc w idoki indyw idualne nad  dobro  ogółu zaciągnąć się jeszcze chcieli w 
szeregi obrońców  spraw y osobistej tego lub  owego p re tenden ta  tro n u ; mniemamy 
że reszta tu łaczy , choć spólnym  węzłem jednozgodności zasad nie połączonych z nam i, 
z czystem jednak  sum ieniem  i bez obawy żadnego w yrzutu  , stawi się kiedyś przed 
obliczem  swojego n aro d u , i zda spraw ę z swojej wędrów ki.

N akoniec pod jednym  jeszcze względem em igracja uw ażaną być w inna, to je s t co do 
politycznych działań swoich z przyszłością P o lsk i.

Tow arzystw o dem okratyczne nie zaprzecza n ikom u możności działania politycznie 
dla sprawy polskiej , byle tylko działał w im ieniu własnem na rzecz n arodu  , a n ie  w 
pnieniu  n aro d u  od k tó rego  n ie posiada upow ażnienia.

W ola ogółu lu d u  wyrzecze później czyje działania i jak dalece akceptować będzie, 
Oznajimiło ju ż  tow arzystwo dem okratyczne w m anifeście swoim , że m andatu do 

działania podług pewnych legalnych form  uzyskanego nie p o s iad a , lecz że go czerpie 
w odwiccznem z*ródle przyrodzonych i niepi'zedawnialurch praw  człowieka , i na m ocv 
takiego m andatu działa na rzecz całego polskiego lu d u , dla wydźwignienia go równie /. 
niewoli politycznej jak i z socjalnego poniżenia.
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Dulecy jesteśm y od mniem ania, jakoby tylko członkowie naszego tow arzystwa byli 
jedynym i wyznawcami zasad dem okratycznych, bo zasady to w sercu  każdego czło­
wieka są w yryte , a tein samem w całej ludzkości są odwieczne ; bo rów ność towa­
rzyska nie je st nowym utworem , ale odw ieczną i jedną  praw dą szczęście ludzkości 
stanow iącą.

My zatem nie tworzymy ich ale je  w yw ołujem y, rozniecając iskrę, k tó rą natura 
u raz  zżyciem  w ludzi natchnęła . P rzesądy , p rzyw ileje, zastarzałość w obłędzie, tłum ią 
je j czyste za rzew ie , jak  nie raz b rudna mgła jasność słoneczną od ziemi od trąca. 
Lecz n ie  są one w stanie przygasić tego świętego ognia bo nie błąd i fałsz, nie prze­
sąd i przywilej , ale praw da, rów ność je s t zasadą istnienia człowieka w tow arzystwie. 
Ona je s t zdrowiem , je s t życiem ludzkości, tam te są je j niem ocą. A choć mogą czaso­
wo wziąśc gorę i uspic w ycieńczałe, m dłe um ysły, prędzej czy później, n a tu ra  odzysku- 
c swoje prawa , wraca*się siła i zdrow ie, głos praw dy w sercu i duszy się odzywa , 

topnieje przed je j ogniem i niknie powoli zlodowaciała sam olubstwa b ry ła . Rownóśe, 
pow tarzam y, je s t tylko praw dą, a prawda tylko jest wieczną, n ieśm iertelną.

Dla tych  to  p rzyczyn  w ierzym y że w zdrowszych częściach em ig rac ji, większą lub  
m niejszą siłą też same odzywają się zasady, a jeszcze silniejszą je s t w nas wiara że żyją 
one w ogóle ludu  polskiego.

Lecz jak przychodzący z dł ugiej i ciężkiej niem ocy do zd row ia , n ie je s t zdolnym  
lej p racy , tych trudów , co ten k tó ry  siły ju ż  daw no używa, lak tern bardziej w po- 
li ty czym względzie działającem u o d rębn ie , tru d n ie j jeszcze a nawet niepodobna sk u ­
tecznie użyć słabych sił sw oich. My zatem , k tó rzy , złączeni w yznaniem jednej wiary 
politycznej do zam ierzonego postępujem y c e lu , z tein przekonaniem  iż tylko w po ­
łączonych siłach działając zdążyć można do kresu , uważać m usim y oddzielonych od 
nas , jeżeli nie w pro st za przeciw nych to przynajm niej za nieudolnych czasowo do 
skutecznego działania, a tem  samem jeszcze za m artw ych dla dem okratycznego życia.

Tern bardziej zaś te osoby, te  korporacje  i tow arzystw a k tó re  d la  innych zasad 1 
celów , w widokach n ie dem okratycznych , działać zam ierzają jako  tam ujące postęp 
działań dem okratycznych , doznaw ać m uszą ciągłej ze s tro n y  dem okratycznego towa- 
rzystw ą oppozyeji.

Jakiekolwiek p rzeto  m ogłyby być p rzedsiębrane  dla spraw y polskiej działania poli 
tyczne przez różne części em igracji , choćby nawet były w yrazem  woli je j m om en­
talnej w iększości, skoro nie będą zgodne z zasadam i i dążeniam i towarzystwa dem o­
kratycznego , n ie zyskają tem  samem przyznania z jego s trony .

Z tych  zasad wychodząc , a oraz zważając że ja k  z jednej s trony  zjednoczenie ró ­
żnorodnych opinij po litycznych objaw iających się w em igracji je st z n a tu ry  rzeczy 
niepodobnem  , tak z drugie j em igracja , jako  m ała tylko cząstka ludu  , nie je s t w ła­
ściwym sędzią do w yrzeczenia czyli te lub  owe princip ia przeważyć m ają w przyszłem  
urządzeniu P o ls k i, tow arzystwo dem okratyczne nie życzyło widzieć pom iędzy a ltry - 
bucjam i stanowić się mianej cen tralnej władzy em igracijnej upow ażnienia do działań 
politycznych.

Przew idyw ać bowiem można by ło  , że ta  cen tra lna  władza reprezentu jąca róźne 
op iu je , nielylko korzystnie działać by n ie mogła , ąle nadto , w każdym razie działała­
by bezskutecznie ; bo chcąc jednej opinji dogodzić, tem samem stawiałaby się w op- 
pozyeji /  każdą inną . Przew idyw anie takowe sprawdziły objawione przy u tw orzeniu 
nowego kom itetu  centralnego zasady, nadające mu dość ściśle ograniczone a ttrybucje  
polityczne. Tem  mocniej zaś utw ierdziła dom niem anie n asze , okazująca się trudność  
zebran ią w jeden  kom plet w ybranych do tegoż .kom itetu członków , a należących do 
stron  nictw odm iennych op in ij.
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Tez same to  powody zniewoliły nas by iy  do odłączenia się pod względem dzia­

łań  politycznych od dawniejszego kom itetu i jego ogólnego zgrom adzenia paryskiego- 
jak  to obszerniej w akcie odłączenia się, i w manifeście objawionem już było.

W yjaśniw szy w powyższym sposobie stosunki nasze z em igracją pod  wszelkiemi 
w zględam i, że tow arzystwo dem okratyczne, jako  towarzystwo je s t ciałem działają, 
cćm zupełn ie  odrębnie i że tylko członkowie jego jako  em ig ran c i, do liczby ogółu 
em igracji należą; w idzim y jeszcze potrzebę, d la sprostow ania m ylnych w tej mierze 
w yobrażeń, oświadczyć : że podług  u staw i urządzeń w ew nętrznych towarzystwa de­
m okratycznego, wszyscy jego członkowie m ają rów ne p ra w a , że wszelkie działania 
towarzystwa są wypływem woli większości ogółu  ; a czy w zasadach naszych mieścić 
się m ogą jakiekolwiek indyw idualne w idok i, to zostawiamy zdrow em u i praw em u są­
dowi tych , k tó rzy  bez uprzedzenia sami od egoizmu w olni, zw rócą uczy na nasze usi­
łow ania.

W  P aryżu  dnia 17 listopada 1 83  ̂ roku .
(Tu podpisy członków towarzystwa.')

SEJM POLSKI.
Rew olucyjne powstanie Polski w dniu  29 listopada rozpoczęte upadło po dziesię­

ciomiesięcznej walce , i rok ju ż  cały u p ły n ą ł, a my zadum ieni nadspodziewanym 
wypadkiem, błąkam y się szukając przyczyn jego nieszczęśliwego końca , końca który  
ani w chwili pow stania , ani w ciągu jego często pomyślnego trw ania , i rozw ijania się 
spodziewanym  nie b y ł i przew idzianym  być nie m ógł. Upadliśmy zawiedzeni w 
naszych najśw ietniejszych nad z ie jach , upadliśm y w brew oczekiwaniu wszystkich 
E u ropy  ludów .

Tern dziwniejszym dla w szystkich , tern boleśniejszym  dla nas je st nasz upadek , iż 
go n ie niem ożności zwyciężenia . nie brakow i s ił fizycznych przypisać m usim y, bo 
gdzież nieprzyjaciel w ygrał b itw ę , gdzie odniósł stanowcze nad nam i korzyści ? 
Z początku w ojny, mniej liczni a niżeli w końcu , niezm ordow anem u , jeszcze niewy- 
niszczonem u nieprzyjacielowi silny stawiliśmy opór , w' końcu liczniejsi, i doświad, 
czeńsi zostaliśmy pokonani od mniej groźnego niżeli w początku wroga.

Na próżno także sililibyśm y się wyszukiwać przyczyn naszego upadku w jakowych 
b ąd i rachubach  dyplom atycznych , w tej gmatw a inie połączonych interesów , tronów , 
i przyw ilejów , co spiknąwszy się wspólnie na cir.głe gnębienie ludzkośc i, wysilają się 
niezm ordow anie nad w ynajdow aniem , co raz now ych, co ra z  zręczniejszych sposobów 
oszustw a i podstępu  , aby za icb pom ocą w swojem zbrodniczem  przedsięwzięciu jak 
najdłużej u trzym ać się mogli.

In te res  tej europejskiej dyp lom acy i, jak  je st i będzie zawsze wbrew przeciwny 
interessow i wyswobodzenia ludzkości, lak i bydż m usiał w oczywistej sprzeczności, z 
interessem  , celem i dążeniem  polskiej rew o lu c ji, zabiegi więc dyplom atyczne nie do 
uw ieńczenia rewolucji pom yślnym  skutkiem , ale chyba do przyspieszenia je j upadku 
dopom ódz nam tylko mogły.

Nie to więc że P russy  ścisłej neutralności nie zachowały , bo przeszkody, jak ie nam 
gabinet berliński ułatw ianiem  potajem nem  środków pom ocniczych nieprzyjacielow i, 
stawiać u s iło w a ł, a k tó rych  przecież jaw nie przedsiębrać nie śm iał; pow inny były 
być niedopuszczonem i prow adzeniem  wojny zaczepnej , przeniesieniem  je j te a tru  w 
głąb R ossy i, lub  nareszcie przez zbro jne powołanie do wspólnej obrony, w spólnych
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p ra w , i te j części n a ro d u  p o lsk ieg o , k tó ra  p o d  o d d z ie ln e m  im ien iem  w niew oli p ru sk ie j  
d o tą d  p o z o s ta je . N ie  to  ż,e d w ó r  w ied eń sk i p o m im o  o fia row onej , so b ie  po lsk ie j 
k o r o n y ,  i u s iln e g o  w m aw ian ia  że is tn ie n ie  P o lsk i n iezaw isłe j o d  c a ra  p ó łn o cy  je s t  

w  je g o  in te r e s s ie ,  n ie  ra c z y ł  m ie ć  w zg lęd u  n a  te p r z e ło ż e n ia ,  i lep ie j p o jm u ją c  
cel i k o n sek w en c je  polsk iej re w o lu c ji , n iżeli ci z P o lak ó w  co z p o d o b n e m i p ro p o z y ­
c jam i w y s tę p u ją c , u p ra g n ie n i  zasz c z y tu  p o m n o żen ia  lic z b y  jęg o  s łu ża lcó w , w ła sn y  

n a ró d  z a p rz e d a ć  m u chc ie li , n ie  p o k w a p ił s ię  z w y słan iem  k ilk u  ty s ię c y  sw oich  n ie ­
w oln ików  d la  p o s iłk o w an ia  lu d u  o w o ln o ść  w alczącego; b o  lu d  p o lsk i n ie  d la  lego  p ow ­

s ta ł  do  w a lk i , ab y  o d ep ch n ąw szy  m osk iew sk iego  ty ra n a ,  u c h y li ł  k a rk u  p o d  now e 
c h o ć b y  n aw e t m n ie j d o k u cza jące  a u s try ja c k ie g o  d e sp o ty  ja r z m o .  N ie  to  n a k o n ie c  że 
n ie  b y ło  z b ro jn e j in te rw e n c ji  ze s tro n y  F r a n c j i  lu b  d o s ta rc z e n ia  p rz e z  A n g lją  b ro n i  

n a  L i t " ? ’ alłI lt;ż że w szy stk ie  razem  k ra je  żad n ej g ab in e to w e j p o m o cy  n ie  p rz y n io s ły .  
N ie  te  w szystk ie  w ięc i ty m  p o d o b n e  o k o lic z n o śc i b y ły  p rzy c z y n ą  n aszeg o  u p a d k u , b o  
m ie liśm y  d o sy ć  s ił  w łasn y ch  , aby  się  bez p o m o cy  czy je jś  u w o ln ić , s ił  k tó ry c h  je d n a k  

w y sz u k a ć , w y d o b y ć  i u ż y ć  n ie  u m ia n o  , bo  n ik t  n ie  -wątpi że m o g liśm y  zw y­
c ię ż y ć  b o  sp raw a  n asza  leży  w o d w ieczn y ch  p raw a c h  lu d zk o śc i i p r ę d z e j  czy  p ó źn ie j 

P o lsk a  m u si b y ć  n ie p o d le g łą ,  w o ln ą  być  m u s i ; b o  ca ły  n a ró d ,  b o  ca ła  lu d zk o ść  m ia ły  

t ę  w ia rę  , to  p rz e k o n a n ie ,  a  ich  sąd  je s t  n ie o m y ln y , o n e  b łą d z ić , o n e  fałszyw ie sąd zić  
n ie  m o g ą.

P rz y c z y n a m i w ięc n ieszczęśliw ego  k o ń c a  p o w stan ia  n aszeg o , k tó ry  b y ł  k o n ieczn y m  

i n a tu ra ln y m  ich  sk u tk ie m  są  b łę d y  w k ie ro w a n iu  tego  p o w s ta n ia  p o p e łn io n e ;  b łęd y  
k tó re  n ie  m o g ą  b y ć  n iczem  z m a z a n e m i, i n icz e m  u sp ra w ie d liw io n e m i ; i p ró żn o b y  
k to k o lw iek  n a  z d ra d y  w k o ń c u  w o jn y  p o p e łn io n e  , n ieszczęść n a sz y c h  ch c ia ł zw alać 
p rz y c z y n ę ,  b o  gdzie  je s t  d o b ry  i s iln y  k ie ru n e k  rz e c z y , tam  z d ra jc y  je ś li  S ię  z n a jd ą ,  
ty lk o  z a s łu s o n ą  k a rę  o d b io rą  a n ig d y  sw ego z b ro d n ic z eg o  z a m ia ru  d o p ią ć  n ie  
p o tra f ią .

Ż a d n e m u  n ie  u leg a  p o w ątp iew an iu  , że  ź ró d ło  ty c h  b łęd ó w  sp o czy w ało  w g łó w n y m  

p u n k c ie  nacze ln e j w ład zy  n a ro d u  , p r z y  k tó ry m  b y ła  c e n tra liz a c ja  , ca łeg o  p ro w ad ze ­

n ia  i k ie ru n k u  sp ra w y  o g ó ln e j. T y m  to  p u n k tem  c e n tr a ln y m ,  tą  w ład zą  n a c z e ln ą  
w y k o n y  w a jącą  p ra w a  i o b o w iązk i w szechw ładztw a n a ro d u  , b y ł  o d  d n ia  i 8° g ru d n ia  

i8 3 o  sejm  p o l s k i ,  k tó ry  jak k o lw ie k  w sk ład z ie  a n ti- re w o lu c ijn y m  z e b ra n y ,  z n a ­

laz łszy  s ię  je d n a k  n a  p o g o to w iu  w c h w ili ro zp o c z ę c ia  rew o lu c ji  o  k tó re j  an i m a rz y ł  
n ig d y ,  a tern  m n ie j m ó g ł s ię  d o  n ie j p rz y c z y n ić , p rzy w ła sz c z y ł j ą  so b ie , i c a ły  k ie ru ­
n e k , a tern  sam em  w sze lk ą  ze z łeg o  p ro w a d z e n ia  o d p o w ie d z ia ln o ść  p rz y ją ł  n a  
s ie b ie .

W  ład za  w y k o n aw cza  R ządow i N aro d o w em u  p o ru c z o n a  , w ład za  n a cze ln a  w o jsk o w a , 
i ich  p o d rz ę d n e  g a łę z ie  w szy stk ie  p o ś re d n io  lu b  b e z p o śre d n io  o d  se jm u  p o c h o d z iły . 

I c h  c x is ten c ja  , ic h  a t r y b u c je , ic h  d z ia ła n ia  od  n ieg o  w y łączn ie  z a le ż a ły . C o w iększa 

w szystk ie  p raw ie  w yższe i n iższe  u rz ę d y  w ład z  c e n tr a ln y c h  a d m in is tra c y jn y c h  o b sa ­

d z o n e  b y ły  cz ło n k a m i se jm u , ta k  d a lece  iż  u rzę d o w a n ia  zd aw a ły  s ię  d la  n ich  n a jw y ż­
szym  zakresem  s tan o w isk a , d o  ja k ie g o  s ię  p o w o łan y m i p rzez  r e w o lu c ją  u w aża li (a ) .

(a )  W  rzeczy  sam ej , w ięk sza  część  c z ło n k ó w  se jm u  p o s ia d a ła  u rz ę d y ,  cz ło n k ó w  
r z ą d u ,  m in is tró w , rad có w  i re fe r e n d a rz y  s ta n u ,  p rez e só w , d y re k to ró w  i rad c ó w  w 

ró ż n y c h k o m m is s ja c h  i b iu ra c h  r z ą d o w y c h . K ażd y  p raw ie  c z ło n ek  se jm u  b y ł p o d w ó j­

n ie  ja ś n ie  w ie lm o ż n y m , a  p rz e c ie ż  c a ły  z b ió r  ty c h  ja s n o ś c i , s e jm u jące  s ta n y  n a jja -  
s n ie js z e m i, ja s n e in i  n a w e t n ie  b y ły .

Co w iększa p o d łu g  k o n s ly u c ji  i s ta tu tu  k ażd y  r e p r e z e n ta n t ,  p o  w y b o rz e  p rz y jm u -
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Przejrzyjmy teraz i rozbierzmy, czem byf ów sejm? skąd początek swój c /eri,a] - 

jakie tytuły i prawa mógł mieć do sprawowania tej najwyższej władzy ?
Po upadku Napoleona zebrani w Wiedniu dzierżyciele tronów, postanowili nok„ 

jem całą darząc E uropę, wszystkim należną wymierzając niby słusznosć, nie za,„, ", 
niec także i o tyle nieszczęśliwej dotąd Polsce.

Lecz nie zasada sprawiedliwości, nie chęć nagrodzenia nam tylu krzywd poczyni,,- 
nych, powodowała n im i; była tam inna, większa, nie równie skuteczniejsza bo na ich 
własnym interesie oparta przyczyna. Widzieli świeżo iż trzech mocarstw woiska 
przytłumić ducha niepodległości nie mogły, wiedzili iż rozpacz dodaje siły i męstwa 
Lękali się więc rozpaczy w Polakach, nie chcieli ich do niej przywodzić, pozbaw i,  ją,' 
ich wszystkiego razem. J

z  drugiej strony interes ich własny nie dozwalał ażeby cały ten naród , mając raz 
wszystkie swe siły skupione, pamiętny dawnych krzywd swoich , pamiętny srogiej 
niesprawdliwości, nad dawnemi wrogami słusznej nie zażądał zemsty Lękali sic 
ażeby przywiązany do niepodległości, lak długo o nią walczący, nie stał się „a nowo 
groźnym związkowi monarchów Europy na niewoli ludów swą siłę opierających.

Potrzebą więc było nie przyprowadzać go do rozpaczy, ale oraz nie postawić 
wstanie właśnie strasznym ich własnemu interessowi. Wynaleziono więc sposób, 
n a , ano mu pozory niemal wszystkiego , niczego nie dając istoty, aby tym sposobem 
zacnne mu oczy i mniej bacznym na własną uczynić niedolę.

Z tych wypływający zasad, pamiętny w historji nieszczęść Polski, traktat wiedeń­
ski biorąc za podstawę , nadal Aleksander w roku 18 15 małej bardzo części Polaków 
konstytucją, kraj ich królestwem ogłosił, i sam się ich królem mianował. Tak tedy 
konstytucja ta przez nieprzyjaciela, ciemiężcę Polakom narzucona, musiała mieścić 
w sobie wszystko co im szkodliwem by ło , z zbrodniczym jeszcze zamiarem, ażeby 
zwodniczem łudząc ich szczęściem , usypiać w nicli silną dotąd niepodległości żądzę.

Naturalną więc jest rzeczą, iż wszystko co z tej konstytucji wypływało , równie jak 
ona szkodliwem i zbrodniczym, równie jak ona nieslusznem , nieprawem , miii- 
narodowem było.

(>zas zniszyłnareszcie dość długo trwające omamienie , a noc 39° listopada poka­
zała chytremu samodzierzcy i światu , że długo łudzić bezkarnie nie można kocha­
jącego wolność narodu. Objawiła się wówczas wola narodu , a ci co pierwsi j,i 
odgadnęli , wykonali ow akt uroczysty jej objawienia , rozpoczęty w Warszawie , a 
dopełniony wspólnem całego narodu przyzwoleniem.

Ten wyraźny manifest woli ogólnej, przeciw dotychczasowemu stanowi rzeczy 
zrzucił Mikołaja z nieprawnie dzierżonego tro n u , zerwał ów napozór łączący go z. 
narodem polskim węzeł, rozdarł więc narzuconą narodowi konstytucją, i nową 
wszystkim do dalszego postępu wskazał Polakom drogę.

Wszystko co dawniej istniało , zniknąć powinno było na zawsze , Polska cała 
odzyskać zewnętrzną i wewnętrzną niepodległość swoją , i na miejscu przemocy , nie­
woli i wpływu obcej przewagi, równość i narodowość u stalić , naród cały z młodzień 
czem powstać powinien był życiem.

Wszakże inaczej s jq  stało. Pierwszy popęd rewolucji wstrzymany, dalszy jej bieg

Picy urząd , tracił charakter reprezentanta i nowy na jego miejsce wybór nastąpić 
byt powinien. A tak większa połowa członków odmienić się byłaby musiała. Ale sejm. 
potrafił temu zaradzić, dyspensował się. od essencjonalnych warunków swojego 
istnienia , był razem i sejmem i hierarchją urzędników.
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skrzyw iony, na fałszywą zw rócony .lrogę , i cała sprawa na prosty  trak t do „padko 
skierow ana. Stało się lo z początku usilnością i zręcznością służalców M ikołaja, 
k tó rzy  użyczoną sobie od niego nad krajem  w ładzę, pod różnem i i coraz odmienncm i 
ty tu ła m i, i nazw iskam i, i pod zasłoną nowych im ion , różnych  świeżo przybieranych 
o só b , jedn i d rug im  kolejno ustępow ali , od i 8 zas g rudnia nieprawne'm , skodliwem , 
i rów nie uporczyw em  jak  niedołężnem  działaniem  sejmu dwuizbowego. Sejm , bowiem 
caią sukcessją rozm aitych przyw łaszczeń w ładzy, po odepchniętym  M ikołaju , 
pozhiegłych jego m inistrach i p len ipotentach  , rów nie jak  po ich następ cach , rządach 
i radach  tym czasowych , i po ustałej d y k ta tu rze , w całej obszerności odziedziczył (b

Sejm ten  n ie  miał żadnej od n arodu  do rozrządzania jego  sp raw ą udziolonej 
w ładzy, b y ł więc niepraw nym  ju ż  dla lego , że w ypływał z owej konsty tuc ji 181 5 r  w 
W iedniu  ukiiowanej , podług  k tó re j naród  Polski nie m iał niepodległos'ci ani 
zewnętrznej , bo ustaw a k a rd y n a ln a , o w ładzy rządzenia narodem  , nie przez naród 
uchw aloną, ale przez przyw łaszezyciela tej władzy, przez despotę Rossji narzucona 
m u była.

N tepiaw ność sejm u leży także i w n atu rze  żywiołów, z ja k ic h  się u tw orzył, w  jego  
składzie i a ttrubuc jach .

Sejm podług konsty tucji składał się z trzech  części. Jedna by ł k r ó l , to je s t car 
rossyjski , n ie m ający żadnego um ocow ania, żadnego od n arodu  przyzw olenia ; i 
k lo ry  gwałtem narodow i zadanym , władzę nad  nim  sobie przyw łaszczył. Drugą  se­
n at którego członkowie przez tegoż kró la  m ianow ani , rów nież więc żadnego n ie  p o ­
siadający od n arodu  upow ażnienia. Trzecia nakoniec była izba poselska złożona z 
członkow w ybieranych przez posiadaczów n ie ru ch o m o śc i, nauczycieli publicznych, 
plebąnów , it. p.  składających niezm ierną mniejszość ogółu narodu  ; a zatem  członku - 
wie tejże izby mieli umocowanie od m ałej tylko części n a ro d u , nie od wszystkich 
jego mieszkańców, k tó rzy  także p ra w i swobód narodow ych używ ać m ają praw o , i 
używać pow inni ; swobód, i p raw , k tó rych  żaden człowiek ani pozbyć s ię , an i nigdy 
i nigdzie u tra c ić  nie może.

Cały więc skład sejm u nie w ypływ ał z woli n a rodu  ; i jedne  części jego żadnćm  

przyzw oleniem  ogólnej woli n ie o d z ian e , w prost więc je j p .zeciw ne, d rug ie  mając za 
sobą tylko przyzw olenie n iezm iernie szczupłej mniejszości, tein samem przeciwne w ię­
kszości by ły , a tak cały sejm przeciw ny był celowi i potrzebie rew olucji.

Tej jego  p o s ta c i, tego pierw otnego ch a rak te ru  , n ie zm ieniło bynajm niej , że 
lenze sam  sejm  trójczęściow y odrzucił jednę najw ażniejszą część swojego ciała,’ po- 
i ug zasady przez samego siebie p rzy ję te j, odsuwając k ró la , a ttrybucje  jego na dwie 
izby razem  wzięte przenosząc , i tym  sposobem  w dwuczęściowy się zam ieniając,

( i )  Z araz  p o  w y b u c h n ie n iu  r e w o lu c j i , p rzy w ła sz c z y ła  so b ie  w ład zę  n a d  n a ro d ę m  

R ad a  A d m im s lr a c jin a , k tó ra  aż d o  te j  ch w ili o b o w iązk i n a m ie s tn ik a  c a ro w sk ie g o  

sp raw o w ała . P rz y p o zy c z o n o  ty lk o  k ilk a  n o w y c h  im io n ,  i o p ró cz  [ .u b e c k ie g o ,  K o s- 
se ck ie g o , R a u tę n s tra u c lla  i in n y c h  d a w n ie jszy ch  z a sied li w n ie j ja k o  n o w i cz ło n k o w ie  

C z a r to r y s k i ,  K o c h a n o w sk i, N ie m c e w ic z , C h ło p ic k i d . t . p. P ó ź n ie j  ta  ra d a  u s tą p i ła  
w ładzy  m a łe m u  kom p le to w i n a z w a n e m u  w y d z ia łem  w y k o n aw czy m , n a re sz c ie  w szyscy  
cedow ali j ą  p o ,j , y łu fc m  sa m o ro d n e j d y k ta tu r y  C h ło p ic k ie m u , a ten  ą try b u c je  c y w iln e  
p rz e la ł  n a  rzą d  ty m czaso w y . N a re szc ie  w d n iu  iS  g ru d n ia  w szy stk ie  d o ty ch c z a so w e  

p rzy w ła sz c z en ia  p rze z  rę c e  C h ło p ick ieg o  p rz e la ły  s ię  d o  se jm u . A sejm  u ż y ł  ic h  jak  

ten  , co b o g ac tw am i n a d sp o d zie w a n e g o  sp a d k u  o d u rz o n y ,  t rw o n i , m a rn u je  w szy s tk o  
i sam  w n ę d z y  u m ie ra .
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bo  to  zm n ie jszen ie  je g o  części , n ie  p rz e tw o rz y ło  i p rze is to c z y ć  n ie  m o g ło  p ierw o - 

tn<*j j e g °  n a tu r y ;  g d y ż  cz ło n k o w ie  s e n a tu  i iz b y  p ose lsk iej p o zo sta li zawsze tak im i 
jak im i b y li w p rz ó d y , to  j e s t  p ie rw s i n ie  m a ją c y  ż ad n eg o  o d  n a ro d u  u p o w ażn ien ia  
i c h y b a  ty lk o  k ró la  k tó ry  ic h  m ia n o w a ł, r e p re z e n to w a ć  m o g ący , d r u d z y  p rze*  m ałą  
ty lk o  c ząs tk ę  n a ro d u  w y b ra n i , a w ięc p o d  ż a d n y m  w zg lędem  , o g ó ln e j w o li, w oli 
w iększości re p re z e n to w a ć  n ie  z d o ln i (c).

U k o m p le to w an ic  cz ło n k ó w  s e n a tu  n o w em i n o m in a c ja m i p rz e z  se n a t i izb ę  po se lsk ą  
w y d aw an em i, j a k  i p o m n o żen ie  cz łonków  te j o s ta tn ie j  w y b ra n y m i n a  m ie jsc u  u b y ły c h  
p rze z  ś m ie rć ,  w y jście  c z asu , d e z e rc ją ,  lu k  awran s  n a  se n a to ró w , ja k o  też  w y b o rą m i z 

o k ręg ó w  P o lsk i p o z a  k o n g resso w ej , ż a d n e j ta k ż e  z m ia n y , ża d n eg o  p rz e is to c z e n ia  w 
c h a ra k te rz e  in d iw id u ó w , w c h a ra k te rz e  o g ó łu  n ie  w p ro w ad z iło . N ow o m ianow an i s e ­
n a to ro w ie  n ie  b y li  w y b ra n y m i pzzez n a ró d  ; n a s tę p c y  u b y ły c h  c z fo n k ó w  d ru g ie j  
iz b y  n ie  p rz y n ie ś li  n ic  w iecej n a d  u p o w ażn ien ie  o d  te j szczu p łe j cząstk i m n ie jszo śc i, 
k tó ra  ich  p o p rz e d n ik ó w  w y b ie ra ła ,  now i w rzescie  po sło w ie  z n iek o n g resso tv e j P o lsk i,  
t ą  ty lk o  m o że  n a d  k o n g resso w y m i p o szczy c ić  b y  się  m o g li w y ższo śc ią  , że ic h  w y ­
b o ry  m n ie j u tru d n io n e  co d o  w a ru n k ó w , b y ły  b a rd z ie j  o d p o w ie d n ie  ch w ilo w y m  o k o ­

liczn o śc io m  i p o trz e b ie  , bo  w p ro s t  d o  d z ia ła n ia  w re w o lu c ji  r o b io n e ,  i że m ieszk ań cy  
ta m ty c h  o k o lic  k r a ju  , z p rz y c z y n y  ciąg łego  ic h  z a jęc ia  p rze z  n ie p rz y ja c ie la  , n ie  
m o g li u ż y ć  i w y k o n a ć  sw-ojego p raw a  w y b o ró w , m ian o w ać  sw o ich  d o  re p re z e n ta c ji  

n a ro d o w e j p o s ła n n ik ó w , do  czego  w całej P o lsc e  k o n g resso w ej p rze z  dw a m iesiące  po 
rew o lu c ji  , a w k ilk u  w o je w ó d z tw a c h , d łu że j j e s z c z e , ż ad n e j ze s tr o n y  z e w n ę trzn eg o  
n ie p rz y ja c ie la  n ie  b y ło  p rze sz k o d y .

A t t ry b u c je  se jm u  z k o n s ty tu c ji  w y p ły w a jące  b y ły  śc is łe  p raw o d aw cze . M ógł o n  na  

w n io sek  rz ą d u  p raw a  i u rzą d z e n ia  cy w iln e  , a d m in is tra e jn e  , w o je n n e  , u c h w a lać , 

b u d ż e t p rzy c h o d ó w  i w y d a tk ó w  s ta n o w ić ;  m in is tró w  o s k a rż a ć , i ich  j a k  ró w n ie  tak  

z w a n y c h  z b ro d n ia rz y  s ta n u  w sen ac ie  s ą d z ić ;  s łow em  w szy stk o  w z a k re s ie  k o n s ty tu c ją  
18 1 5 r .  o k reś lo n y m  d z ia ła ć ,  co w e d łu g  o g ó ln y c h  zasad  k o n s ty tu c ijn y c h  k a ż d a  w ład za  
p raw o d aw cza  u k o n s ty tu o w a n a  d z ia ła ć  j e s t  m o cn ą .

L ecz  n ie  m ia ł  ten  se jm  a t t ry b u c i j  n a d k o n s ty tu c ijn y c h  , b o  n ie  b y ł  w ład zą  k o n s ty -  
tu ją c ą  ja k a  b y ła  p o trz e b ą  r e w o lu c ji,  jak a  je d y n ie  b y ła b y  m o g ła  n a  m ie jsc u  z b u rz o n e g o  
łiow y u s ta l ić  rzeczy  p o rz ą d e k , now ą celow i re w o lu c ji,  n iep o d le g ło śc i i w o lności n a ro d u  
o d p o w ia d a ją c ą  n a d a ć  fo rm ę  r z ą d u .  P o d o b n y c h  zaś a t l r y b u c j i  n ie  m ó g ł n a d a ć  sejm ow i 

p rzy w łaszczy cie l , b o  te  b y ły b y  p o d k o p a ły  w ła d z y  je g o  zasad y ; n ie  m o g ła  ic h  ró w n ic  

n a d a ć  m ała  uprzy w ile jo w an y  c h  w yb o ró w  liczb a  , b o  ty c h  in te re s s e m  zaw sze b ę d z ie  

u trz y m y w a n ie  c iąg łe  p ą n o w a n ia  p rzy w ile jó w , w z b ra n ia n ie  w sze lk ie j z m ia n y , k tó ra b y  

zn iszczen iem  o n y c h ż e  g ro z iła .  A t t ry b u c je  tak ie  m ó g ł ty lk o  se jm o w i n a d a ć  n a ró d  
c a ły , o b jaw ien iem  swej na  z g ro m a d z e n ia c h , m ie jsco w y ch  lecz  z ło ż o n y c h  ze w szy stk ich  
o b y w ate li , z k ażd eg o  za tem  m ieszk ań ca  , k tó re m u  ty tu ł  cz łow ieka  i w iek  d o jrz a ło ś c i ,

(c) S e jm  o d rz u c i ł  k r ó la ,  c h o c iaż  ju ż  p rz e z  n a ró d  z t r o n u  z rz u c o n e g o  , a  czem uż 
n ie  o d rz u c i ł  m ian o w an eg o  p rze z  k ró la  s e n a tu  ? ja k a  s p rz e c z n o ść  w id o czn a  ! b o  k ied y  

k ró l n ie  m ó g ł u d z ie l ić  s e n a to ro m  lep szy ch  p ra w , n a d  te  j a k ie  j e m u  sam em u  s łu ż y ły , 

o d p y c h a ją c  p rz e to  k r ó l a ,  n a le ż a ło  ró w n ież  o d e p c h n ą ć  je g o  n a m ie s tn ik ó w , jego  
rep re z e n ta n tó w . C zem u  rac z e j z a m iast łą c z e n ia  s ię  z ty m i sy n am i t r o n u ,  n ie  c h c ia ł  

się  se jm  p o łąc z y ć  z sy n a m i lu d u  , c zem u  n ie  w ezw ał te j ca łe j o g ro m n e j w iększości 
n a ro d u ,  k tó ra  n ie  n a leżąc  p rze d te m  d o  w y b o ró w , ż a d n y c h  w jeg o  g ro n ie  n ie  m iała  

re p re z e n ta n tó w , ab y  d o  ich  w y b o ru  p r z y s tą p iła ?  E g o iz m , p rz e s ą d , i s tra c h  , o lo  
k ) 'ły  pow ody  p rz e c iw n y c h  s e jm u  p o s tę p k ó w .



y r  ( n )

P r z e d  r e w o l u c j ą ,  k i e d y  p o r z ą d e k  k o n s l y tu c i in v  w z , ■ . .

b y ł  p o w in ie n  , n i e  u ż y w a ły  w p r a w d z ie  o b ie  i ż b y  s e jm o w e  w s z y s t k i c h ^ U r Y b u " - " 1'  1* °  

n n  k o n s t y tu c j a  z a p e w n ia ła ,  a  r a c z e j  I m a j ą c  s i ę  o b r a z i e  c a r a ,  l u b  c a r e w k z a ^ '  p r z e !  
b o ja z n  u z y w a c  i c h  n i e  ś m ia ły  ; n a tn m i- . - f  ,  „  i •• i • .  ’ P

n a r o d u  s z e r e g i  d o s t a t e c z n ą  j u ż  o d  w s z e lk ie !  u  l b n  ' h” - ’ ■ " h ™ ''" 6 ° b r0 n C Ó " ’
w o ln ie j s z e m  o d e tc h n ą w s z y  p ó w ie t r z e m  ‘ ł  • ^  ° J ‘“ “ , , ‘ , a ’v l*fy r « b o j m i ą ,  s e jm  

n i e u ż y w a n ie  k o n s t y t i i j n  J f c  a ^

s i o n ą  t y l k o  d la  n i e L p e  n t e n i a  r t v k u  d  ’ \  T  T J 23 P ° d “ fc -
. • • a r t ^ k u : f o w k o n s ty lu c .l, » a s M  w n o s z ą c  ż e  c c i  rs . ^ 1  ••d o p i ę t y m ,  s z c z ę ś c ie  n a r o d u  • , , . 4 c e * r e w o lu c j i

. e n a r o i l u  z a p e w m o n e m  b ę d z ie ,  s k o r o  iz b y  s e i m u h ^  « • i
b o d  u ż y j ą ,  n a  t y m  s t a m ł  r,»r,L- • ■ • , , , , J J au JV -e  s w o ic h  s w o -

y j n  y m  s t a n ą ł  p u n k c ie  i a n .  n a  k r o k  d a le j  n ie  o b s t ą p i ł .

"  reW O l“ Cją P ° j ,C ia  r z e c z y ,  u p ł ą t a n y  w ś r ó d  f o r m u łe k

f o r m u łe k  d 7 ’ " "  °  ^  a '»  »  d o c h o w a n ie  t y c h
o r m u f e k  d o p o m in a ć  s .ę  u m ia ł .  W  c h w il i  n i e b e s p ie c z e ń s tw  g w a ł to w n y c h  s e in .  J ,

« '  n a  t e m ,  z e  Cl k t ó r y m  w ła d z y  u ż y c z a ł ,  o g ó ln ie  m u  j ą  w r a c a l i  P  11 

k o n a ją c a  z a m ia s t  p o m o c y ,  z a r a d z e n ia ,  o d b i e r a ł a  o d  s e jm u  d o n ie s i e n i a  ż , 1
n i e o d p o w ie d z i a ln y  n a c z e ln ik  l u b  c z ło n e k  r z ą d u  f  l a ’ I e t c n  l u l ) o »
z b r o d n i , z a  k t ó r e  go  k a r a ć  n i e  ,,  1 ^  U r^ d ° w “  • n a r o b iw s z y

z a c h o w a ł  sw ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  o d T g i , ” l l Z T  ^  “ T  ° d p ° W ie d z ia W
o s ta tn ie m  n ie b e s p i e c z e ń s tw ie  d  • p o p r z e d n i o  n a w a r z y ł ,  w z ię c ie m  w
n y m  z o s t a ł  (  “ P “ “ “ ,lW “  .  z e  j a k i  p a r a g r a f  k o n s ty tu c jo n iz m u  d o p e łn io -

k o n s t y t u c i j n y c h p r ^ T . d w f  l ^ g f r a T ^ z T r p ^ k Z  7 m 0 n , r c h i “ n ° -
k o n w e n c j ,  , b o  „ a  to  n i e  m i a ł w  s o b ie  d o ś ć  e n e r g i c z n e j ,  d o *

k o n s t y tu c j in y m  s e jm e m  ; b o  w  m ie js c u  u b y łe g o  k r ó l a  n i e  I ł  CZyS‘ D

s e j m u ,  k t o r a b y  o d d z ie ln ą  o d  d w ó c h  i n n y c h  w o lą  m ie ć  ’s w o je  t a k '“  ^
w a c , m o g ł a .  ’ J  z w a n e  v e to  w y k o n y -

U ż y w a ją c  d o w o ln ie  s w o ic h  k o n s t y t u c i j n y c h  a t t r i h i w l l  =„■ , •
c z y ł ,  m ię d z y  in n e m i  w y d a n ie m  u c h w a ł !  > CŁ a K w b “ cJ 'z  “ J »  ^ o . c e  j e  p r z e k r o -

tu c i jn e g o  i u c h y le n ie m  l u b  z m i a n ,  u i e k o r y c h  a r t y W ł  m 0 ,“ r c h i c i n o  ’  k o “ *‘y -  
t u c i j ,  k t ó r e j  s w o ie  i s tn io m  K ł  • ^ o ^ w  teJ s a ">0J . 8 . 5  r .  k o n s ty -

J .  o ,  ej s w o je  i s tn i e n ie  b y ł  w ,m e n  , a  te m  s a m e m  p r z y w ła s z c z y ł  s o b ie  a , t r y b u .

(d )  S y s te m  n .e o d p o w ie d z i a ln o s e i  z e  s p r a w o w a n ia  w ł a d z y z g u b n y  w  k a ż d y m  • 
n a j z g u b n .p js z y  w  c z a s ie  r e w o lu c j i ,  t a k  d a le c e  s e jm  s o b ie  u p o d o b a !  ż e V  , ’ “

s z o n y  g r o ź b a m i  C h ło p ic k ie g o ,  o d d a w a ł  m u  d y k t a t u r ę ,  w y r z e k ł  za ra ’z w  '  ■
z e  w ła d z a  d y k t a t o r a  b ę d z ie  n i e o g r a n ic z o n ą  i * * * SWoJ eJ u s ta w ie

z—  i---' “ -e-n
P o d o b n e  p a t e n t a  d o  b e z k a r n y c h  z b r o d n i  d a w  f  • H 5 M ) m b y c m e  t t o i c .  

w ła d z y .  P o d  i c h  ,o  z a s ło n ą ,  C h ło p ic k i  h e l e c "  !  ! ” ‘ ‘O ” " ”

t o w a ł ;  C z a r to r y s k i  p r e z e s  p ię c io g io w e g o  r z ą d u  w  far ”  ” a r ° d u  * c a r e m  t r a k - 

—  o d d z ie ln i e  b e z  k o m p l e t ! ,  i s k r y c ie  p r z e d I  j e z ł  n l  7 ? “ “ ? “  “ 7 ' ^ -  , 

b e z k a r n i e  o b r a b i a ł ;  K r u k o w ie c k i .  . d e o d p o w i e d z i ^ n ^  je ^ I jm o w łm lz c ^ 1 ! ^ P . 0 *a ia t^ c z n e ł

d a n ie  W a r s z a w y  w y k o n a ł .  G d y b y  k a ż d / z  t y d ,  S Z S

ł u b  m in is t r ó w ,  p o c i ą g a n y m  b y ł  d o  z d a w a n ia  r a c h u n k u  ze  s p r a w o w a n ia  w ł  d z y  t 

m u  p o w ie r z o n ą  b y ła ,  g d y b y  k a ż d y  o d e b r a ł  k a r ę  „ a  j a k ą  za  s w o je  z b r o d l  ! l  7 
t e o r j a  k o n s t y tu c . j n a  b y ł a b y  m o ż e  n i e  z u p e łn ie  d o p e ł n i o n ą  a le  s n r  w * 7  ’
m u s ia f a b y  b y d z  d o b r z e  k i e r o w a m  • • i j s p t a w a  n a r o d u ,

y  !  f e r o w a n ą .  S e jm  p r z e c .e z  w o la ł  t e o r j ą  n iż e l i  n a r ó d  z b a w ić .
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( 7 8 }
c je  k tó ry c h  n ie  m ia ł , a k tó re  p rzy w łaszczo n e  ty lk o  p o m y śln y m  u sp ra w id liw ić  m ógł r  

pow in ien  b y ł  s k u tk ie m .
N ie n a b y ł  je d n a k  p rz e z  to  p ra w , ja k ie  je d y n ie  w ź ró d le  w szelk iej w ła d z y , w woli 

n a ro d u  c z e rp a n e  b y ć  m o g ą  , b ąd ź  p o p rz e d n io  za  p o ś re d n ic tw em  w y b o ró w  w tym  

ce lu  w y k o n a n y c h  , b ądź  n a s tę p n ie  p rze z  w y ra ź n e  o d  n a ro d u  p rzy ję c ie  i p o tw ie r­
d z e n ie . Ż a d n a  w szakże jak ie g o k o lw ie k  b ądź  ro d z a ju  u c h w a ła  teg o  se jm u  p o d  san k c ją  

n a ro d u ,  d o  p rzy ję c ia  i z a tw ie rd ze n ia  w z g ro m a d z e n ia c h  lu d u  o d d ą n ą  n ie  b y ła  , 

ża d n a  sa n k c ji p o d o b n e j n ie  u z y sk a ła .
N i e  m o że się se jm  n a  n ie w y ra ź n ą  czy li m ilc zą c ą  p o w o ły w ać  s a n k c ją ,  bo  n a ró d  

ze w n ę trz n e g o  n iep rz y ja c ie la  z a ję ty  o d p a rc ie m , n ie  b y ł  je sz c z e  w z u p e in e m  u ży w an iu  
p raw  sw o ich , n ie  m ó g ł p rz e to  n a p rz e c iw  p rz y w ła sz c z e n iu  w ład zy  w ew n ą trz  d o s ta te ­
czn eg o  s taw ić  o p o ru ;  a n a d to  san k c ja  n ie w y ra ź n a  n ig d y  n ie  j e s t  p rzy p u s z c z a ln ą , gdyż 

inaczćj w szelk ie  czy n y  w ład zy  d e sp o ty c z n e j w n a ro d z ie ,  w szy s tk ie  g w a łty , w szy s tk o  co 
s ię  d z iś  w P o lsce  d z ie je , t rz e b a b y  za leg a ln e , za  ak c ep to w a n e  p rzez  n a ró d  u w ażać .

Z ro zw ażen ia  p rz e to  sk ła d u  i a t t r y b u c j i  se jm u  w id o czn ie  s ię  p o k a z u je ,  że  do  
d z ia ła ń  , k tó re  w c ią g u  re w o lu c ji  n a  rzecz  n a ro d u  p rz e d s ię b ra ł,  n ie  m ia ł p o trz e b n e g o  
u m o co w a n ia , n ie  m ia ł ż a d n e j  p raw n e j pow agi , ż a d n e j leg a ln o śc i, do  k tó re j  się  je d n a k  

we w szy s tk iem  o d w o ły w a ł.
L ecz m u  tak że  i n a  m o ra ln e j  b rak o w a ło  s ile . Z w o łan y  w p ie rw sz y c h  d n ia c h  rew o ­

lu c ji  p rze z  cz ło w iek a , b ęd ąceg o  n a rz ę d z ie m  lu d z i ,  k tó rz y  h a n ie b n ie  i z b ezw sty d em  
p ierw sz ą  r e w o lu c jin ą  odezw ę w y d a li w im ie n iu  św ieżo  z rz u c o n e g o  M ik o ła ja ,  w im ie ­

n iu  ty ra n a  , p rzec iw  k tó re m u  w zię liśm y  się  d o  b r o n i ,  k tó rz y  s łu ż ą c  ca ro w i w ięcej o - 
je g o  ła s k ę  n iź li  o d o b ro  k r a ju  d b a ją c  bezcze ln ie  P o ls k ę  z d ra d z a li ,  k tó rz y  r e w o lu c ją  
z rę c z n ie  u ch w y c iw szy , z w ic h n ąć , s t łu m ić  j ą  u s iło w ą li (e); z w o ła n y , a ż e b y  p o k ry ł  ich  

d z ia ła n ia  p o z o re m  leg a ln o śc i , se jm  n ie b a c z n y , n ie  zw aża , że d o g a d z a ją c  c h y tro śc i  
n ie k tó ry c h ,  sp ra w ę  o g ó łu  g u b i ,  z b ie ra  s ię  i z e b ra n y  w p ie rw szy m  sw oim  c zy n ie  , 

sk ła d a jąc  c a łą  w ładzę w rę c e  je d n e g o  ju ż  d o tą d  szkod liw ego  c z ło w ie k a , w szy stk ie  
p o p rz e d n ie  zg u b n e  d z ia ła n ia  p o tw ie rd z a ją c , i  n iczem  n ie o g ra n ic z o n y  d y k t a t o r j a l n y

(e) D n ia  3 o  lis to p a d a  i 8 3 o r .  p o  w y p ę d z e n iu  w n o cy  M o skali z W a rsz a w y  o g ło sz o n ą  

zo sta ła  p ro k la m a c ja  w im ie n iu  c a ra  M iko ła ja  z k tó re j  n a s tę p n e  w y ra ż e n ia  p rz y ta c z a m y . 

« N ie  d aw a jc ie  św ia tu  ś m u tn e g o ?w id o k u  w o jn y  dom ow ej ; p o w ró ć c ie , d o  sp o k o jn o śc i, 

« p o r z ą d k u ; o b y  te  z a b u rz e n ia  u s ta ły  z fa ta ln a  n o c ą , k tó ra  j e  sw ym  p łaszczem  

« z a k ry ła  1 »
T ak  w ięc w p ie rw sz y m  d n iu  re w o lu c ji  ju ż  n o c  a g  l is t .  w o b e c  P o lsk i i E u ro p y  sz k a lo ­

w aną b y ła .  W y p ę d z e n ie  c a re w ic z a  zw ano  w o jn ą  d o m o w ą , n iep o rz ą d k ie m  , z d a rz e n ie m  

fata lne 'm . N ie  dz iw  że rew o lu c ja  p o lsk a  u p a d la , k ied y  k ie ro w a n ą  b y ła  p rze z  ty c h  
k tó rz y  j ą  w z a ro d z ie  s h a ń b ić  u s i ło w a l i ,  z d ra d z ili .  N a  ty m  d o k u m en c ie  u ro c z y s ty m  

u ro c z y s te j  z b ro d n i ,  z d ra d y ,  p o d p isa n y m i są  : W . S o b o lew sk i. A d - K s . C za r to ry sk i , 

K saw . K s . L u b e c k i.  M ich . K s . R a d z iw iłł. M ich . K o c h a n o w sk i. L u d . H r .  P a(;» J .  U . 
N iem cew icz . J e d n ak o w o ż  sejm Jp o lsk i w 6 ty g o d n i p ó ź n ie j , je d n e g o  z ly ch  pan ó w  

je d n o m y ś ln o ś c ią  p rez e se m  rz ą d u  rew o lu c y jn e g o , d ru g ie g o  w odzem  n a c ze ln y m  o g ło s i ł ,  

N iem cew icza za w y ro c z n ią  u w a ż a ją c  w sen ac ie  p o s a d z i ł ,  i n a d to  m ię d z y  u p rz y w ile ­
jo w a n y m i je sz c z e  u p rzy w ile jo w a ń sz y m  z ro b i ł ,  zw a ln ia jąc  go  o d  g łó w n eg o  d o  p rz y w i­

le ju  se n a io rs tw a  w a r u n k u , kw alifik ac ji p o d a tk o w e j.
T e n  j e d e n  d o k u m e n t d o s ta te c z n y m  b ę d z ie , d o  n a p ię tn o w a n ia  w h i s to r j i  zn ak iem  

h a ń b ią c y m , i ty c h  co m u  swe p rz y ło ż y li  n azw isk o , jak  ró w n ie  i tego  s e jm u jąceg o  g ro n a
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d e s p o ty z m  , z a r ę c z e n ie m  p r z e z  u s ta w ę  z u p e łn e j  n i e o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z a w c z a s u  o d  

k a r y  z a  w s z e lk ie  z b r o d n ie  u ła s k a w ia ją c .  T y m  s p o s o b e m  w y lę g ły  w  s p i s k u  s łu ż a lc ó w  

M ik o ła ja  z b r o d n ic z y  z a m ia r  z a m o r d o m a n ia  r e w o lu c j i  m im o w o ln ie  s p e łn i a  , w o ln o ś ć  

n a r o d u  n a  n o w o  z a b i ja ,  n o w e m u  j e g o  ż y c iu  t r u r i z n ę  z a d a j e ,  i w  te rn  w s z y s tk ie m  s w o ­

j e j  n i c d o łę ż n o ś c i ,  n ie u f n o ś c i  w  s p r a w ie ,  n ie u f n o ś c i  w  w ła s n y c h  s i ła c h  ,  n i e u d o l n o ś c i  

s w o je g o  r o z u m u  ,  n ie  z r z e k a  s ię  n a ju r o c z y ś c ie j  o g ł a s z a ć  u r z ę d o w e  d o w o d y .

O g a r n i a j ą c  w ła d z ę  k i e r o w a n ia  , d o  k t ó r e j  ż a d n e g o  n i e  p o s i a d a ł  p r a w a ,  n ie p o m n y ,  

ż e  k a ż d y  k i e r u j ą c y  ja k ą k o lw ie k  s p r a w ą  c a ł ą  o d p o w ie d z i ą ln o ś ć  z  j e j  z łe g o  w y p a d k u  

n a  s i e b i e  z a c ią g a ,  n i e p o m n y  ż e  lo s a m i  m il io n ó w  k ie r o w a ć  b ę d z i e ,  ż e  j e ś l i  c e lu  n i e  o -  

ś i ą g n ie  c a ły  s r o m  i c h  n ie s z c z ę ś ć  n a  n ie g o  s p a d n i e ,  p r z y w ła s z c z y ł  j ą  s o b ie ,  z r o b i ł  

g w a ł t , u z u r p a c j ą .
M o g ą  w p r a w d z ie  z d a r z y ć  s i ę  c h w ile  , k ie d y  u z u r p o w a ć  m o ż n a  ,  p o t r z e b a  ; i k ie d y  

z  o p u s z c z e n ia  j a k i e j  s p r a w y  , z e  s t r a c e n i a  n a jm n ie j s z e j  c h w i l i ,  r ó w n ie  j a k  z j e j  z g u b n e *  

g o  k i e r u n k u  .  o d p o w ie d z i a ln o ś c i  p o d p a ś ć  m o ż n a .  P o ło ż e n i e  n a d z w y c z a jn e ,  g w a ł to -  

w n o ś ć  w y p a d k ó w  , n a g l ą c e  o k o l ic z n o ś c i  ,  k o n ie c z n o ś ć  n i e s t r a c e n i a  c z a s u  , m o g ą  u z u r -  

p a c j i  w y m a g a ć , m o g ą  j ą  n a k a z y w a ć .  A le  w s z y s tk ie  t e  p o w o d y  n i e  z m n ie j s z a j ą ,  n i e  o s ł a ­

b i a j ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  p r z y w la s z c z y c ie l i ,  k t ó r a  te m  j e s t  w i ę k s z ą ,  im  w ię k s z e  n ie s z c z ę ­

ś c ie  z e  z łe g o  w y p a d k u  p r z y w ła s z c z e n ia  , te rn  s r o ż s z ą  im  w ię c e j  p o d o b ie ń s tw a  ,  ż e  t a ż  

s a m a  s p r a w a  i n n e m u  k i e r u n k o w i  p o w i e r z o n a ,  b y ł a b y  o c a lo n ą  z o s t a ł a .

U z u r p a c ja  w ię c  t y lk o  w te n c z a s  u s p ra w  i e d l iw io n ą  b y ć  m o ż e ,  k i e d y  p o m y ś ln y  s k u te k  

u w ie ń c z y  j e j  d z i a ła n i a .  W  s p r a w ie  p o ls k ie j  r e w o lu c j i  k o n ie c  n a j l e p i e j  p o k a z a ł ,  czy i*  

s e jm  u z u r p a t o r  n a  d z ię k c z y n ie n i a ,  c z y  n a  p r z e k le ń s tw o  n a r o d u  z a s ł u ż y ł , c z y  u z u r p a ­

c ja  j e g o  p r z e b a c z e n ia  , c z y  s r o g ie j  i m ś c iw e j  k a r y  j e s t  g o d n a .
G d y  s e jm  w ła d z ę  u z u r p o w a ł  b y l i ś m y  w  s i le  m ło d z ie ń c z e g o  w ie k u ,  m ie l i ś m y  w s z y s t ­

k o ,  c o  m ie ć  b y ło  t r z e b a  ,  b y l i ś m y  n i e l y l k o  c a r o w i  ,  l e c z  n a w e t  c a łe j  s t a r e j  g r o ź n i  

E u r o p i e  ,  n a jp i ę k n ie j s z a  p r z y s z ł o ś ć  n a m  s ię  u ś m ie c h a ła  , m o g l iś m y  c a łe j  l u d z k o ś c i  

d ł u g  w ie lk i  w y p ła c i ć .  A  d z i s i a j  p r z e z  s e jm  n a j p i ę k n i e j s z e ,  n a j ś w ie tw ie js z e  p o ś w ię c e n ia  

z m a r n o w a n e  , w o ln o ś ć  z n i s z c z o n a ,  P o ls k a  n i e j s t n ie j ą c a ,  m y  w y g n a ń c a m i  z  k r a j u  p o  

o b c e j  t u ł a m y  s ię  z ie m i , i n a  ż e b r a n i e  j u ż  t y lk o  p o m o c y ,  r a t u n k u ,  b u d z e n ia  l i to ś c i  

s k a z a n i , b r a c i a  n a s i  w  s y b i r s k i e  w y p ę d z e n i  p u s z c z e ,  d z ie c i  z ł o n a  m a te k  w y r w a n e  d o  

w ie c z n e j  w t r ą c o n e  n ie w o l i ,  i w s z y s tk ic h  p r z y s z ło ś c i ą  d ł u g i c h  n i e s z c z ę ś ć  b r z e m ie ;O to  s ą  

o w o c e  u z u r p a c j i  s e jm u  !
J ą k  n i e p r a w n e m ,  k o n t r r e w o l u c j i n e m ,  a n t in a r o d o w e m  b y ło  z b i e r a n i e  s i ę  i d z i a ła n i e  

s e jm u  p o d c z a s  r e w o lu c j i  w  P o ls c e ,  t a k  r ó w n ie ż  n i e l e g a l n e m ,  n i e p o ż y te c z n e m  i s z k o d l i -  

w e m  b y ł o b y  p o d  c z a s  e m ig r a c j i  z a g r a n i c ą .
P r z e jś c i e m  g r a n ic  p r u s k i c h  l u b  a u s t r j a c k i c h  n i e  m ó g ł  s e jm  n a b y ć  i n i e  n a b y ł  te g ó  

u m o c o w a n ia ,  n a  k l ó r e m  m u  w  w łą s n y m  z b y w a ło  k r a j u .  O w  z a ś  t e s t a m e n t  s e j m u  k t ó r y  

p r z e d  s w o je m  s k o n a n ie m  , n i e u f n y  s o b ie  s a m e m u  ,  p r z e w id u ją c  z ł y  r e z u l t a t  s w y c h

k t ó r e  n i e o g r a n i c z o n ą  u f n o ś c ią  w y n a g r o d z i ło  tw ó rc ó w  p r o k la m a c j i  d n i a  3 o  l i s t o p a d a .  

N ie  d o ś ć  n a  tern * . 1 6° g r u d n i a  c iż  s a m i p r a w ie  l u d z i e ,  w  to w a r z y s tw ie  L e le w e la  

i  W ła d y s ł a w a  H r a b i  O s tro w  s k ie g o  o d d a l i  w iż y tę  c a re w ic z o w i wr K o s z y k a c h  , g d z ie  

g o  m ia n o w ic ie  u p r a s z a l i  o  w s ta w ie n ie  s ię  d o  ł a s k i  c a r s k i e j  •, o  z a p o m n ie n ie  t e g o  , c o  

n o c  2 9  w e d łu g  n i c h  n a b r o i l a .  S e jm  o k r z y k ie m  W ł a d y s ł a w a  H r .  O s t r o w s k ie g o  m a r s z a ł ­

k ie m  s w y m  m ia n o w a ł .  P o  c o ż  d a l e j  s z u k a ć  p r z y c z y n  u p a d k u  s p r a w y  ? k i e r o w a l i  n i ą  ci 

d o  k o ń c a ,  k tó r z y  w  p o c z ą tk u  , u r o c z y ś c i e  j e j  s ię  w y p i e r a l i ; h y ł a  o n a  d l a  n i c h ,  i d l a  

s e jm u  p a s i e r b e m ,  n i e  w ła s n e m  d z ie c k ie m ;  n i e  m ie l i  k u  n ie j  m i ło ś c i  r o d z ic i e l s k i e j ,  b o  

i  ic h  n ie  p o c h o d z i ła  w n ę t r z n o ś c i ,  i j a k  o j c z y m y i  m a c o c h y  p a s i e r b a  z a m ę c z y li .



czynów  , o g ło si! , i k tó re g o  o g ło sz e n iem  d o w io d ł ,  iż w ten czas  k ied y  n ik t  w P o lsce  o  
u p a d k u  sp raw y  a n i m y ś la ł  , se jm  k ie ru n e k  j e j  m ą ją c y , p ie rw szy  o n iej zw ą tp iły  za _ 

w czasu s ro m o tn ą  u c ie c z k ę  p rzew id y w ał. Owa te d y  u s taw a  n a  p rzy p a d e k  p rze jścia  

g ra n ic  p rze z  ten ż e  sejm  w y d a n a ,  dozw alająca  k tó ry m k o lw ie k  cz ło n k o m , b y le  ty lk o  
w liczb ie  33  z e b ra n y m , n a  z iem i n ie  będ ące j p o d  ro ss jisk ie m  p a n o w a n ie m , d z ia ła ć  
im ien iem  ca łeg o  se jm u  , n ie  ty lk o  że ró w n ie  j a k  w szystk ie  i n n e , bez u p o w a ż n ien ia  

n a ro d u  w y d a n a ,  n i e b y ł a  o d  n a ro d u  sa n k c jo n o w a n ą , ale n a d to  sam a z s ieb ie  j e s t  
n ie w a ż n ą  i żad n eg o  s k u tk u  m ie ć  n ie  m o że . N a tu ra  p e łn o m o c n ic tw a  rep re z e n ta n ta  
n ie  d o p u sz cz a  żadnej s u h s ti lu c j i ,  n ie w o ln o  je s t  obow iązków  r e p re z e n tą n ta  z b y w a ć ,  

k o m u  in n e m u  u d z ie la ć ,  słow em  p rze z  p le n ip o te n ta  j e  sp raw o w ać . O b o w iązk i te  są  

s c is le  in d iw id u a ln e  , o s o b is te ,  cz ło n k o w ie  za te m  se jm u  n ie  m ie li m o cy  a n i p raw a 
d a w a ć  k o m u k o lw iek  b ądź  , ja k ie m u b ą d ż  k o m p le to w i z p o m ię d z y  s ie b ie , m n ie jszem u  
pd  leg a ln eg o  k o m p le tu  , u p o w a ż n ien ia  d o  d z ia ła n ia  w ich  m ie jsc u , w y k onyw ania  ty ch  

fu n k c ji , j a k ie  c h o c iaż  ty lk o  p rz e z  u p rzy w ile jo w a n y c h  ; je d n a k  im  ty lk o  oso b jsc ie  
p o w ie rz o n e  b y ły . T a  u c h w a ła  je s t  d o w o d em , że cz ło n k o w ie  s e jm u , n ie  ty lk o  c a ły  n a ­
r ó d  , k tó ry  ich  n ie  w y b ie ra ł ,  a le  i ty c h  n aw e t z aw ied li, k ó rzy  na  n ich  z m o cy  p rzy w i­

le ju  sw o je  k re sk i p o d aw ali , p rz e n ie w ie rz a ją c  s ię  w  z a u fa n iu  , ja k ie  tam ci w ich  o so ­
b a c h  p o ło ży li.

D a le j ch cąc  z m ocy  te j u s ta w y , n a d c ią g n io n y m  n a w e t sp o so b em , d o p u śc ić  leg a ln o ść  
k o m p le tu  w P a ry ż u  lu b  L o n d y n ie , n ie p o d o b n a  b y ło b y  z a p rz e c z y ć  te j sam ej le g a l­
n o śc i k o m p le to w i 3 3 cllw P r u s ie c h  lu b  A u s t r j i ,  z b y t ła tw o  z n a tc h n ie n ia  M e tte rn ic h a  

lu b  k o g o  in n eg o  z e b ra ć  s ię  m o g ącem u  , a te rn  sam em  i je g o  u s ta w o m  , często  m oże i 
z u p e łn ie  p rze c iw n y m .

P rz y p u śc iw sz y  w reszc ie  n a  c h w ilę , iż  se jm  m a m oc z e b ra n ia  s ię  i r a d z e n ia  o p o trz e ­

b a c h  i n a r o d u ,  i je g o  tu ła jąc e j s ię  c z ę ś c i ,  ja k im  sp o so b em  za b ez p ie c zy ć  c iąg łe  tej 

n ow ej w ła d z y  trw a n ie  ? B ie d n a  P o ls k a  , b ied n a  e m ig rac ja  , k ie d y b y  ich  lo sy , ich  
p rz y s ło sc  c a ła  n a  33 °’* śm ie rte ln y c h  p o leg a ć  m u sia ły !  D a jm y , że je d e n  c z ło n e k  se jm u  
u m ie r a ,  b o ć  cz ło n k o w ie  se jm ow i n ie  są  n ie ś m ie r te ln i ,  w có ż  s ię  n a sza  p rzy sz ło ść  
o b ró c i?  R e p re ze n ta c ja  w e m ig ra c ji u p a d n ie ,  bo  n ie  m ając  d o s ta te c z n e j liczb y  u p rz y ­
w ile jo w a n y c h ,  c o b y  now ego w y b ra li  d e p u ta t a ,  b y lib y śm y  c h y b a  zm u szen i p ro s ić  
M ik o ła ja  , ab y  n am  n a  k o m p le to w a n ie  p o  je d n e m u  z p o z o s ta ły ch  p rz y s y ła ł ,  k tó rz y -  
b y  c ia sn y  o b rę b  3 3 ch d o p e łn ia li .

N a jsu b te ln ie jsz e  ro z u m o w a n ia , ja k ie b y  chw ilow o i p o z o rn ie  p rz y n a jm n ie j ,  u s p ra ­

w ied liw iać  m o g ły  d z ia ła n ie  se jm u  w P o ls c e ,  n ad z w y c z a jn y m  s ta n e m  rz e c z y , n a g ło śc ią  

p o trz e b y ,  k o n iec z n o śc ią  szy b k ieg o  z a ra d z e n ia  sp ra w ie  p u b lic z n e j,  w b ra k u  leg a ln ie  

z e b ra n e j  r e p re z e n ta c ji  n a ro d u ,  k tó ra b y  w odze  re w o lu c ji o b ją ć  i k ie ru n k ie m  sp raw y  

p u b lic z n e j za jąć  s ię  b y ła  m o g ła , o b e c n ie  w e m ig rac ji p o d  ż a d n y m  ju ż  w zg lęd em  zas­
to so w ać  się  n ie  d a ją . D ziś i te  naw et p o z o rn e  p o w o d y  n ie  is tn ie ją .  N ie  m asz tu  tej 

gw ałto w n ej k o n iec z n o śc i, k tó ra b y  se jm  ch o c iaż  n ieu m o c o w a n y  p o w o ły w a ła  d o  ch w ilo ­
wego za jęc ia  się  sp ra w ą  n a ro d u .  Z  u p a d k ie m  re w o lu c ji  u s ta ła  ju ż  i ta  to le ro w a n a  tem - 

czasow osć , k tó ra  p rzez  c iąg  je j  trw a n ia  i s tn ie n iu  se jm u  to w a rz y sz y ła .

W  o b ecn em  p o ło ż e n iu  rz e c z y , ju ż  n ie  sam i ty lk o  ex -cz lo n k o w ie  by łeg o  se jm u , a le  
w szyscy  P o la c y  e m ig r a n c i ,  sp ra w ą  n a ro d o w ą  z a jm o w ać  s ię  m a ją  p raw o . C ała  więc 
e m ig rac ja , i k a ż d y  je j  c z ło n e k  w szczeg ó ln o śc i, j e s t  te r a z  ty ra  s p ra w u ją c y m  in te re sa  

n a ro d u  bez u m o co w a n ia , ja k im  b y ł  se jm  w P o lsc e . K ażd y  P o la k  tu ła c z , p o jed y n c z o  
lu b  zb io ro w o , p o d łu g  sw ojego p rze k o n a n ia  i w ia ry  p o lity c z n e j ,  d lą  sp raw y  n a ro d o ­
wej d z ia ła ć  m a p raw o . R e z u lta t  o k aże  , w o la  w iększości w yzw olonego  n a ro d u  w y- 
f z e c z e ,  czy je  i ja k ie  d z ia ła n ia  d o b r u  o g ó ln em u  p raw d z iw ie  p o ż y te c z n e m i, k tó re  więc 
za  leg a ln e  u z n a n em i b ę d ą . L ecz  a n i k ro k u  z ro b ić  n ieg o d z i s ię  te j k o r p o r a c j i ,  co ju ż
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d z ia ła n ia m i sw o je tn i, p rzez  d z ies ięć  m iesięcy  m o rd u ją c  P o ls k ę ,  h a b ie b n ie  j ą  o ś m ie rć  
p r z y p ra w iła ,  b o  c h y b a  ty lk o  je j  z m a rtw y c h w s ta n iu  p rze sz k o d z ić  b y ła b y  z d o ln ą .

R e p re z e n ta c ja  n a k o n ie c  , w y p ły w  w oli o g ó łu , n ie  m o że  p o s ia d a ć  n ieo g ra n ic z o n e g o  
w szechw ładztw a n ad  ty m i , k tó rz y  j ą  p o s tan o w ili; k ażd a  zale'm  c z y n n o ść  r e p r e z e n ­

t a n ta  , p e łn o m o c n ik a , z a s tę p c y , u leg a  śc is lem n  ro z p o z n a n iu  ,  s a n k c ji ,  ty c b ,  k tó rz y  

u m o co w an ia  p o s ła n n ik o w i sw em u  u ż y c z y li.  Z tąd  w y p ły w a iź re p re z e n ta n c i  w te n -  
czas  ty lk o  le g a ln ie  n a  rzecz  o g ó łu  d z ia ła ć  m o g ą , k ie d y  z o s ta ją  p o d  śc is łą  p iec z ą  i 
s tr a ż ą  sw y ch  z w ie rzch n ik ó w  i k o n tro lo w a n y m i i k a rc o n y m i b y ć  m o g ą . K a ż d e  ich  

d z ia ła n ie  u leg a  sądow i o p in ii  p u b lic z n e j,  w y ro k o w i lu d u .  J e ż e li  w sw em  z a ro z u m ie n iu  
w y łam y w ać się c h c ą  z po d  te j o g ó łu  k a rn o ś c i  , n a  te n  czas j a k  z p rzy w łaszczy cie lam i 
o g ó ł  p o s tą p ić  so b ie  m u si.

S ejm  w ie d e ń sk o -p o lsk i , tu  w em ig rac ji  z e b ra n y ,  n ie  zo s taw a łb y  p o d  s tr a ż ą  t y c h ,  
z p o ś ró d  k tó ry c h  p o d  ca rem  w y b ra n y  z o s ta ł ,  z b ie ra ją c  s ię  te d y  sa m o p a s  b ez  m ożnośc i 
k o n tro l i  n ad  s o b ą , zg w ałciłb y  g łó w n e  p o d s ta w y  p raw  s o c ja ln y c h , z k tó ry c h  sy s tem  

r e p re z c n ta c i jn y  c z e rp ie  sw ój p o c z ą te k  ; n ie  b y łb y  re p re z e n ta n te m  w oli , k tó re j  an i 
s ię  r a d z i ć ,  an i s łu c h a ć  n ie  j e s t  w  m o ż n o śc i; z a m ie n iłb y  się  w 3 3 ch p rzy w la sz c z y c ie li , 

i  ty m  sp o so b em  sam b y  s ieb ie  o g ło sił  za w y ję te g o  z p o d  w sze lk ich  p ra w  to w a rz y ­

sk ic h .
N a  o s ta te k  jak ie 'm że p raw e m  k o m p le t  3 3 cI* m ó g łb y  d z ia ła ć  w im ie n iu  c a łe j P o lsk i , 

k ied y  w g ro n ie  sw ojem  n aw e t u p rzy w ile jo w a n y ch  n ie  m ieśc i z całe j P o lsk i p o s la n n i-  

ków ? N ie  m a w se jm ie  r e p re n ta n ló w  z g n ia z d  s ta ro d o w n e j P o ls k i  , z w łaściw ej W ie l­

k o p o lsk i ,  K ra k o w a , P r u s s  i R u si C z e rw o n e j.
I j a k a ż  w reszcie  dz is ia j m o że  b y ć  p o trz e b a  , ja k i  cel z e b ra n ia  s ię  , ja k ie  d z ia ła n ia  

se jm u  bez n a ro d u ,  b ez  w o jsk a  , bez śro d k ó w  raz e m  d o  w y sw o b o d zen ia  o jcz y z n y  z 
r ą k  n ie p rz y ja c ie la ?  R ozw ażm y te  tak  sz u m n o  za p o w iad a n e  o b ie tn ic e , te  u ro jo n e  

k o rz y śc i.

J e ż e li  id z ie  o  p ro te s to w a n ie  s ię  p rzec iw k o  c z y n o m  i g w ałto m  M ik o ła ja  , k tó re  

sam e z s ieb ie  n ie p ra w n e , żad n eg o  w o czach  lu d ó w  E u ro p y  n iem o g ące  m ieć  z n a cz e ­

n i a , o d w ieczn y ch  p ra w  lu d u  p o lsk ie g o  z n iw eczy ć  n ie  są  z d o ln e , ja k a ż  w y m o w n ie jsza  

m o że  b y ć  p ro te s ta c ja  n a d  o b e c n e  is tn ie n ie  tu ła c tw a  n a s z e g o , tak  z n aczn eg o  , tak  
u ro cz y s teg o  ? A n a d to  o d  o g ó łu  e m ig rac ji  o d  je j  c ząs tek  w to w a rz y s tw a  p o lity c zn e  
p o w ią z a n y c h , w y c h o d z ą  i w y c h o d z ić  m o g ą  p u b lic z n ie  w k a ż d y m  w zg lędzie  a k ta  i p ro -  
te s ta c je .

D la  za jm o w an ia  s ię  zaś p o trz e b a m i i lo sem  e m ig ra n tó w , se jm  je s t  n ie p o trz e b n y  i 
n iew łaśc iw y , b o  p rz e d m io t  ten  d o  sam y ch że  em ig ran tó w  n a le ż y ; b o  cz ło n k o w ie  s e jm u  
do p e łn ie n ia  p raw o d a w c z y c h  w k r a ju  a t t r y b u c j i ,  a  n ie  d o  uc ieczk i za g ra n ic ę  i o p iek i 
n a d  w y g n a ń c a m i w y b ra n y m i b y li.

L ecz n a d to  z b ie ra n ie  się  i d z ia ła n ie  se jm u  o b e c n e  b y ło b y  n a d e r  szk o d liw em , ju ż  

z tego  p o w o d u  , że  se jm  ten  m u s ia łb y , a b y  n ie  b y ł  sp rz e c z n y  z so b ą  sam y m  , d z ia ła ć  

ty lk o  W' k o n ty n u a c ji  te g o , co w k ra ju  d z ia ła ć  ro z p o c z ą ł;  a za tem  w d u c h u  m an ife s tu  
sw ojego o rew o lu c ji (e) ; m u s ia łb y  więc d a lsz e  te ra z  d ż ia ła n ia  sw'oje na  tym że m a n i­
feście g r u n tu ją c ,  o p ie ra ć  s ię  jed y n ie^n a  t ra k ta ta c h  d y p lo m a ty c z n y c h , i d o  ich  o d w o ły ­

w ać s ię  z a rę c z e n i słow em  ś ro d k ó w  w y b a w ie n ia  o jcz y z n y  m u sia łb y  w d y p lo m ac ji g a b in e ­
tó w  szu k ać ; gd y  ty m  czasem  n ie z a w o d n ą  j e s t  rze c z ą , że zb aw ien ie  P o ls k i,  o d zy sk an ie  
w o ln o śc i i n iep o d leg ło śc i o jcz y z n y  n a s z e j ,  n ie  o d  z w o d n ic ze j, n ik czem n ej lask i g a b i-

(e)Z o b acz  •. Uwagi nad. m anifestem  sejm u po lsk iego , uchw alonym  u> d .  2 0  g ru d . 1 8 3 o  r .  
w o s ta tn im  zeszyc ie  lego  p ism a  s t r .  5 3 .
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n e tó w  m o n a r c h ic z n y c h  , a le  o d  w o l i  i n n y c h  E u r o p y  lu d ó w  , i  o d  c h ę c i  ic h  w ła s n e g o  

w y ja r z m ie n ia  s ię  z n i e w o l i ,  w  k t ó r e j  d o t ą d  z o s t a j ą ,  o d  i c h  s i ln e j  m a te r ja ln e j  z a le ż y  

p o m o c y .

M o ż n a  w y ż e b r a ć  u  m o n a r c h ó w  E u r o p y  z ł a g o d z e n ie  o k r u c ie ń s tw  t y r a n a  p ó łn o c y  

d la  z o s t a j ą c y c h  w k r a ju  l u b  n a  S y b e r y i  n a s z y c h  b r a c i ,  m o ż n a  w y b ła g a ć  p r z e b a c z e n ie ,  

a m n e s l j ą ,  i z w r ó c e n ie  s k o n f i s k o w a n y c h  m a ją tk ó w  d la  n i e k t ó r y c h  in d iw id u ó w . P r z y ­

p u ś ć m y  n a w e t  iż m o ż n a b y  w y p r o s i ć  r o z s z e r z e n ie  je o g r a f i c z n y c h  g r a n ic  z i e m i ,  k t ó r a b y  

i m ie n i a  k r ó l e s tw a  p o ls k ie g o  p o d  j a r z m e m  te g o  l u b  o w e g o  d e s p o ty  u ż y w a ła ,  a le  n i e ­

m o ż n a  n i g d y ,  n ie p o d o b ie ń s tw e m  j e s t  o d  m o n a r c h ó w  i  i c h  g a b in e tó w  u z y s k a ć  d la  

n a r o d u  p o ls k ie g o  w o l n o ś ć ,  r ó w n o ś ć  i n i e p o d l e g ł o ś ć ,  u ż y w a n ie  w s z y s tk i c h  p r a w  c z ło ­

w ie k a .  O n i  te g o  w ła s n y m  s w o im  o d m a w ia ją  n a r o d o m  , j ę c z ą c y m  j e s z c z e  p o d  ic h  

d e s p o ty z m e m  , l u b o  m o ż e  n ie c o  ł a g o d n ie j s z y m  o d  m o s k ie w s k ie g o ,  i  m n ie j  w ię c e j  

u b a r w io n y m  łu d r .ą c e m i  z g u b n e g o  k o n s t y tu c j o n iz m u  f o r m a m i.

I n n y  je s z c z e  p o w ó d  s z k o d l iw o ś c i  le ż y  w  n a t u r z e  b y ł e g o  n a s z e g o  s e jm u .  E m ig r a ­

c j a  p o l s k a  t e r a ź n i e j s z a ,  j e s t  c z ą s tk a  te g o  w ie lk ie g o  n a r o d u ,  c o  p o d n ió s łs z y  o r ę ż  w  

o b r o n i e  s w o je j  w o l n o ś c i , z a  s p r a w ę  w ła s n ą  ,  s p r a w ę  w s z y s tk ic h  E u r o p y  lu d ó w ,  za  

s p r a w ę  u  j a r z m io n e j lu d z k o s ć i ,  m ia ł  b y ł  w a lc z y ć  z d e s p o ty z m e m .  N a  tę  w ię c  e m ig r a c j ą  

p o l s k ą ,  n a  w s p o m n ie n ia  k t ó r e  j ą  o t a c z a j ą ,  s p o g lą d a j ą  d z i s  l u d y  E u r o p y  i c h c i a ­

ł y b y  w id z ie ć  w  n ie j  z a k ł a d  n a d z i e i  p r z y s z ł e g o  s w o je g o  w y z w o le n ia .

I  z t e jż e  to  e m ig r a c j i  m ia ło b y  w y p ły n ą ć  p o t w i e r d z e n i e ,  i n i e j a k o  w z m o c n ie n ie  o b e c ­

n e g o  s t a n u  n ie w o li  lu d ó w , p r z e z  u r o c z y s t y  a k t  z e b r a n i a  s i ę  s e jm u  p o l s k ie g o ,  r e p r e z e n ­

tu j ą c e g o  p r z e c iw n e  w o ln o ś c i  i r ó w n o ś c i  p r z y w i le j e ?  k t ó r y  p r z e z  sw ó j m o n a r e h i -  

c z n y  p i e r w ia s t e k  i w ia r ę  łą c z y ć  s ię  m u s i  z d y p lo m a c ją  g a b in e tó w ,  k t ó r y  w ię c  te rn  

s a m e m  s t a n ą ł b y  d o  w a lk i  p r z e c iw k o  l u d o m ,  p r a w d z iw y m  p r z y ja c io ło m  i n a t u r a l n y m  

s p r z y m ie r z e ń c o m  n a r o d u  p o l s k ie g o ?

J a k ie g ó ż  p o tę p i e n i a  b y ł b y  g o d z ie n  s e jm  , k t ó r y  d o  t y l u  p r z e s z k ó d  t a m u ją c y c h  

p o s t ę p  lu d ó w  d o  w o ln o ś c i ,  p r z y d a w a łb y  j e s z c z e  j e d n ę ?  b o  u r o d z o n y  z  u k a z u  j e d n e g o  z 

d e s p o tó w  ,  o p a r t y  n a  t r a k t a t a c h  ś w ię te g o  p r z y m i e r z a  ,  k t ó r e  n ie w o lę  lu d ó w ' m ia ło  n a  

c e lu  , j u ż  z  n a t u r y  sw e j d o  s p i s k u  k r ó ló w  p r z e c iw  l u d o m  u k n o w a n e g o  n a le ż e ć  
m u s i .

M o ż e  ó w  k o m p le t  3 3 ch s a m  ł u d z o n y  o b c e m i  m a m id la m i  ,  d r u g i c h  n ie m i  c h c ą c  

ł u d z i ć , z e c h c e  n a m  o b ie c y w a ć  w a ż n ie j s z e  o d  g a b in e to w e j  d y p l o m a c j i , p e w n ie js z e  

d l a  z b a w ie n ia  P o ls k i  ź r ó d ło ,  k t ó r e  w  m ą d r o ś c i  s w o je j  o d k r y ć  p o t r a f i ł ,  i  w  k tó r e m  

ś r o d k i  w y d o b y c ia  o jc z y z n y  c z e r p a ć  z a m i e r z a ; n a p r o ż n o  j a d n a k  s ie b ie  i d r u g i c h  

n a d z i e j ą  p o m y ś ln e g o  s k u t k u  p o c ie s z a ć  u s i ł u j e .  M o ż e  n i e  t y l k o  u  g a b in e tó w ,  a l e  i u  

p a r la m e n t ó w ,  ż e b r a ć  w z g lę d ó w  d la  P o ls k i  z a m y ś la .  P r z e d m i o t e m  o w y c h  w a ż n y c h  j a k  

o b i e c u j ą ,  c z y n n o ś c i  s e jm o w y c h  , m o ż e  b c d ą  a d r e s s a  , o d e z w y  i  p r o ź b y  d o  l o r d ó w ,  

p a r ó w  l u b  d e p u to w a n y c h  ( / ) .

(/*) J e d n o  z p is m  p o l s k ic h  w y c h o d z ą c y c h  w  P a r y ż u  p o d  d n ie m  2 9  l i s t o p a d a  i 8 3 a  

d o n o s i ,  ż e  o s t a t n i e  s e s s je  s e n a to r ó w ,  p o s łó w , i  d e p u to w a n y c h  o b e c n y c h  w  P a r y ż u ,  r o ­

k o w a ć  k a ż ą  d a l s z y  c ią g  w a ż n ie j s z y c h  z a t r u d n i e ń .  J a k i e  l o  m o g ły b y  b y c  w a ż n ie js z e  

z a t r u d n i e n i a ,  p i s m o  to . n i e  w y s z c z e g ó ln ia .  I l e  j e d n a k  c ic h a  w ie ś ć  z  t a jn ik ó w  s e k r e t ­

n y c h  s c h a d z e k  o s ó b  s e jm u ją c y c h  d o  u s z ó w  g m in u  p r z e k r a d a j ą c a  s ię  r o z n o s i ,  m a t o  

b y ć  o p r ó c z  a d r e s s ó u ' ( p r z y d a tk ó w ' d o  o w e g o  w  P o ls c e  z r o b io n e g o  t e s t a m e n t u )  r o z d a ­

w a n ie  n o m i n a c j i  s e n a to r s k ic h  i  t .  p .  w y ż s z y m  w o js k o w y m  w  w o jn i e  r e w o lu c i jn e j  

z a s łu ż o n y m .  W y m i e n i a n o  n a w e t  i n d iw id u a  , k tó r y m  k r z e s ł a  w o je w o d ó w , a  k tó r y m  

k a s z te l a ń s k i e  o f ia r o w a n e  b y ć  m a ją .  C h c ie l i b y  m o ż e  p r z e z  t o  s e jm u ją c y  z n a k  ż y c ia
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Ja k im ż e  to  ty tu łe m , w im ie n iu  jak ie g o  in te r e s s u ,  i czego ż ą d ać b y  m o żn a  d la  P o lsk i 

o il o b c y c h  p a rla m e n tó w  ? ty tu łe m  p rzy w ła sz c z eń  , u z u r p a c j i , b o  te  są  ró w n ie ż  p o d ­
s ta w ą  ic h  is tn ie n ia .  W  im ie n iu  in te re s s u  p rzy w ile jó w , ta k  ściśle ic h  łączązeg o  z 

in te re s s e m  d e sp o ly sm u  tro n ó w . N iczego in n eg o  w reszcie  w ym agać oil n ic h  n ie p o d o -  
b n a , ty lk o  u tw ie rd z e n ia  p rz y w ła s z c z e ń , u z u r p a c j i ,  za ch o w a n ia  i u s ta le n ia  p rz y w i­
le jó w , b o  n ie  m o żn a  żąd ać  , an i sp o d ziew ać  s ię  o d  n ikogo  a b y  d la  d ru g ie g o  cos w ięcej 

u c z y n ił  , n iż  d la  sam ego  s ieb ie  cz y n ić  je s t  z d o ln y m ,
O b ecn e  d w uizbow e p a rla m e n tu  n ie  są b y n a jm n ie j  r e p re z e n ta c ją  c a ło śc i, w iększości 

n a ro d ó w  w k tó ry c h  z a s ia d a ją . S ą  o n e  rep re z e n ta c ja m i m a ły c h  b a rd z o  cząstek  n ie ­

z m ie rn e j m nie jszo śc i t y c h ,  co w w sp ó łk ę  z m o n arc h a m i p o łą c z e n i,  re sz tę  n a ro d u ,  
o g r o m n ą  je g o  w ię k s z o ś ć , z rę c z n ie  u ja rz m iw sz y , w c iąg łe j trz y m a ją  d z ie rż aw ie . O n e

sw o jeg o , c ień  ja k ie jś  w ład zy , ja k ie jś  p o w ag i o k a z a ć ,  a m oże p ra g n ę lib y  d a ro w iz n ą  
h o n o ró w  z a m k n ą ć  u s ta  n ie  j e d n e m u , za b ez p ie c zy ć  s ię  o d  z a słu ż o n y c h  w y rzu tó w ,, 
u n ik n ą ć  k a ry  ja k a  ich  czeka . N iew iad o m o  czy li z n a jd ą  sk w ap liw y ch  p re te n d e n tó w , 
m n ie j to  je d n a k  rzecz  p u b lic z n ą  o b c h o d z ić  p o w in n o . A le  pow tóre  m a s ię  za jąć  s e jm ,  

j a k  m ó w ią, z a p ro w ad zen iem  w e m ig ra c ji  c e n z u ry  n a  o p in ie  i m y śli e m ig ra n tó w . G r y ­

z io n y  wlasne’m  s u m n ie n ie m , p rz e w id u ją c  że o d k ry c ie  p ra w d y ,  c a łą  jeg o  n ie u d o ln o ś ć  
w y k a z a ć , p o g a rd ę  d la  n ieg o  sp ro w a d z ić , a tern  sam em  je g o  d a lsz e  szk o d liw e  d la  

d o b ra  o g ó ln eg o  p la n y  zn iw eczy ć  m o ż e ,  z am y śla  w y d rz e ć  e m ig ra n to m  w o ln o ść  

m ó w ien ia  i p isa n ia  tego  co c z u ją  i m y ślą , m a zak azać  m ów ić p raw d ę  p o  I ra n c u z k u , j a k o  
ję z y k ie m  d la  in n y c h  lu d ó w  z ro z u m ia ły m , a p óźn ie j i p o lsk ieg o  z a b ro n ić  ję z y k a .  N ic 
n ie  m asz n iep o d o b n e g o  d la  z u c h w a ło śc i lu d z k ie j.  L ecz je ś li  s ię  s p ra w d z ą  te  w ie ś c i , 
p an o w ie  se jm u ją c y  n ie  ty lk o  s ię  śm ieszn o śc ią  o k r y ją ,  a le  do  ty lu  ju ż  d o w o d ó w  sw o­

je j  n ie d o łę ż n o ś e i , i z łej w o li ,  je d e n  je sz c z e  n o w y  d o s ta rc z ą .

W le tn ż e  p iśm ie  i n u m e rz e  je g o  n a s tę p n y m  z d n ia  a °  g ru d n ia ,w y ra ż o n e  są p rz y c z y n y  

d la  ja k ic h  s ię  n ie k tó rz y  c z ło n k o w ie  teg o  s e jm u  o d  n a le ż e n ia  d o  k o m p le tu  u su w a ją . 
Ż a d e n  z n ic h  n ic  p o w o łu je  w p ra w d z ie  pow odów  n iep ra w n o śc i z b ie ra n ia  s ię  i d z ia ła n ia  

se jm u  w e m ig rac ji;  n ie  m a d o ść  m ocy  i o d w ag i a b y  s ię  p rz y z n a ć  d o  w sp ó ln eg o  b łę d u  , 
n ie p o m n y  ze ro z u m  lu d z k i  n ie  j e s t  n ie o m y ln y m  , że człow iekow i g o d z i s ię  b łą d z ić  , 
a le  p o w in n o śc ią  j e s t  w b łęd z ie  s ię  p o p ra w ić ,  .le d e n  (N iem cew icz) p r z y ta c z a , że  nie  

spodziewa  .sic a b y  sejm  m ó g ł nam  utracone d o b ra  p ow rócić , i w tern  n a le ż y  o d d a ć  s p r a ­
w ied liw o ść  , s z cze re j jeg o  p ro s to c ie ,  z j a k ą  w y zn a je  iż c a le  z b a w ien ie  P o lsk i n a  tern
z ak ład a  ab y  d o b ra  sk o n lisk o w an e  o d z y sk a ć , a m n e s tją  za tem  o s ią g n ą ć . In n i  a m ia n o ­

w ic ie  C z a r to ry sk i  w liśc ie  sw oim  (ca łk o w ic ie  w tem że  p iśm ie  d ru k o w a n y m )  n ie  g a n i 
z a m ia ru  n o w y c h  u z u rp a c ji  , m n ie m a  ty lk o  iż ch w ila  d z ia ła n ia  je sz c z e  n ie  n a d e sz ła  , że 
za tem  n ic  m ając  na  te ra z  w id o k u , k o r z y ś c i , n ie  ch ce  p rz y s tą p ić  d o  w sp o łk i ; je d n a k ż e  

o b iecu je  zw ycza jnym  so b ie  t ry b e m , że w sw o jem  k siążęcem  p o ło ż e n iu  n a  in n e j d ro d z e  

p o tra f i  b y ć  p o ż y te c z n y m  św iętej sp ra w ie  p rz y w ile jó w ...
W  n u m e rz e  z d n ia  2 g r u d n ia  o h e jm u je  toż sam o p ism o  m e m o r ja l  p rzez  s e jm u ją ­

c y c h  k o llcg ia ln ie  u ra d z o n y ,  i u  p o d n ó ż k a  m it ry  k siążęcej C z a r to ry sk ie g o  z ło ż o n y , 

w k tó ry m  zap ra sz a ją c  go d o ść  śm ia ło  d o  d z ie le n ia  sw y ch  o b ra d ,  n a ju ro c z y śc ie j w y z n a ­
j ą , że m ię d z y  in n em i i d la  teg o  p ra g n ą  go m ieć  w p o s ro d  s ie b ie , iż  o n  n a  in n y c h  
c z ło n k ó w  se jm u  ro z le g ły  w pływ  z p o ło że n ia  sw ego w y w ie ra . O to  je s t  św ieży , b o  ju ż  
w P a r y ż u  z d z ia łan y  d o k u m e n t,  k tó ry  o b o k  ty lu  in n y c h ,  tem  w id o czn ie j je sz c z e  p rz e k o ­

n y w a , ja k  d a lece  ow i m n ie m an i r e p r e z e n ta c i , p o zb aw ien i s ą  w ła sn e j s a m o is tn e j  w o li, 

k ied y  ja k  m artw e  m a c h in y ,  bez p o r u s z e n ia , b ez  w p ły w u  o b c e g o , n ic  d z ia ła ć  ,  n ic  

m y śleć  , a  w ięc naw et sw oich  o so b is ty c h  w ła d z  u m y sło w y c h  u ż y ć  n ie  są  z d o ln i .
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w ięc m o g ły b y  n a m  ty lk o  d o p o m ag a ć  cło o d n o w ie n ia  p o d o b n e j n a d  P o ls k ą  d z ie r ż a ­
wy , n ie  zas d o  o d z y sk an ia  w o ln o śc i, ró w n o śc i i n iep o d le g ło śc i lu d u  p o lsk ie g o .

A le i tą  p o c h le b n ą  d la  ic h  eg o izm u  n a d z ie ją  n a d a re m n ie b y  s ię  Ju dz ili n asi P o la cy  

p rzy w łaszezy cie le . K ro ló m  bow iem  i p a r la m e n to m  z a ch o d n ic h  p a ń s tw  E u r o p y ,  o b o ­
j ę tn ą  j e s t  rze c z ą  , i z a ró w n o  im  j e s t , czy  ku  w sch o d o w i w P o lsc e  p a n u je  d e s p o ty z m  

a b s o lu tn y ,  lu b  d e sp o ty z m  k o n s ty tu c ijn y .  W  każdym  raz ie  sp o k o jn ie  o n i używ ać m o g ą  
sw o ich  p rzy w ile jó w , sw o b o d n ie  p o ż e ra ć  sw ojej u z u rp a c j i  o w o c e ,  i d la  z a p ro w a d z e ­
n ia  w P o lsce  k o n s ty tu c jo n iz m u , sw ojego  w łasnego  b y tu  n a  ry z y k o  w y staw iać  pew no  

n ie  b ę d ą . P rz y w ró c e n iu  zas P o lsk i n a  z asad acch  w o ln o śc i i ró w n o śc i n iep o d leg łe  

u rz ą d z o n e j  n ie ty lk o  sp rz y ja ć  m e  m o g ą  , a le  ow szem  j a k o  p rze c iw n e m u  ic h  in te re s o w i 
p rze sz k a d z ać  m u szą .

M ozę n a k o n ie c  ci 3 3 c t cz ło n k o w ie  te s ta m e n to w e g o  k o m p le tu  se jm u , u w aża jąc  s ię  
d z is ia j za m ę d rsz y c h  sk u tk ie m  d ro g o  o k u p io n eg o  d o ś w ia d c z e n ia , p o w ied zą  n a m  że 
j u ż  n ie  d o  g a b in e tó w , n ie  do  p a r la m e n tó w , a le  d o  lu d ó w  E u ro p y  o po m o c d la  P o lsk i 
w o łać  , o d  n ich  w y d żw ig n ien ia  o jc z y z n y  n asze j d o m ag a ć  s ię  b ę d ą .

L ecz czy liż  m n iem ac ie  w p rz e są d n e m  z a ś le p ie n iu  , że te  lu d y ,  d o  k tó ry c h b y ś c ie  
o d zy w ać  się  c h c ie l i ,  n ie  z a p y ta ją  was j a k im  ty tu łe m ?  z m o cy  ja k ie g o  p raw a  ? w im ię - 

n iu  jak ie g o  in te r e s u  d o  n ic h  p rze m a w iac ie  ? J a k ą ż  im  n a  to  d a ć  m o żec ie  o d p o -  
w iedź  ?

J e ż e li  p r a w d z iw ą , w te d y  c a ła  n ie p ra w n o sć , ca ła  n ico ść  w asza w z u p e łn e j o d k ry je  
s ię  n a g o śc i. Cóż je s t  p o d s ta w ą  w aszego  ty tu łu  , jeż e li  n ie  fa łsz  n a jw id o c z n ie jsz y , 
k ie d y  m ie n iąc  s ię  r e p re z e n ta n ta m i  lu d u  p o lsk ie g o , a za led w ie  n ie k tó rz y  w y b o ra m i 

k ilk u d z ie s ię c iu  u p rz y w ile jo w a n y c h  in d iw id u ó w , in n i  n o m in a c ja m i c a ro w s k ie m i, in n i  
n ak o n ie c  w y b o ra m i od  p ie rw sz y c h  i d ru g ic h ,  p o szczy cić  s ię  m o że c ie?  J a k ie  p raw o  

w asze d o  d z ia ła n ia  na  rze c z  P o ls k i,  je ż e li  n ie  p rzy w ła sz c z en ie , n a jb e z p ra w n ić jsz a  u z u r -  

p ac ja?  J a k ,  w reszc ie  in te r e s ,  ja k i  cel d z ia ła ń  w aszy ch , je ż e li  n ie p rzy w ile j, n iew o la , 
d e sp o ty z m  m n ie jszo śc i n a d  w ięk szo śc ią  , ego izm  , te  o c liy d n e  ży c ia  w aszego p ię tn a  ?

P rz y d a jm y  d o  le g o , ca łą  w aszą  p rz e s z ło ś ć ,  n ie d o łę ż n o sć , s t r a c h ,  p rz e s ą d , w pływ  
in te res só w  o s o b is ty c h ,  ła tw o w ie rn o ś ć , p o b łaż a n ie  te  g łó w n e  w aszy ch  w re w o lu c ji  

d z ia ła ń  z n a m io n a . I  tak  o d c e ch o w a n i m ie liżb y śc ie  ty le  jeszcze  z a ro z u m ia ło śc i ,  ab y ście  
s o b ie  p o c h le b ia ć  m o g li, że  w asze d o  lu d ó w  re k la m a c je , w sam em  ż ro d le  sw ojem  za ra -  
ż liw e , szk o d liw e  d la  ich  w o ln o śc i, z y sk a ją  ich  p rzy z w o le n ie  ?

A je ż l i  z a p ie ra ją c  s ię  sam y ch  s ieb ie  w fałszyw ej z m y ślo n e j o k ażec ie  s ię  im  p o s ta c i ,  

c zy h ż  m n iem ac ie  że p rze w ro tn o ś c ią  sw o ją  p o tra f ic ie  z a c ie m n ić  św ia tło  r z e te ln e j  

p ra w d y , że sp raw ied liw o ść  ze m sty  lu d ó w  p ozw oli w am  d łu że j ic h  b e z k a rn ie  u w o d z ić  
tak  jak e śc ie  d o tą d  lu d  p o lsk i u w o d z ili ?

S ejm  to  w y k o p a ł g ró b  p o lsk ie m u  p o w s ta n iu . S e jm  c iąg le  b łąd ząc  rze c z  p u b lic z n ą  
z g u b ił.  T rw o ż liw a  m a c a n in a , g łów ny  u d z ia ł  m o ra ln e j n ie d o ię ż n o sc i, b y ła  jeg o  w y łączn ą  
c e ch ą . W te n c z a s  k ied y  lu d  c a ły  P o lsk i n a jw z n io s le jsz em i b y ł n a tc h n io n y  u c z u c ia m i, 

k ie d y  in n e  iu d y  E u ro p y  p a trz ą c  na  w a lk ę  sw ej p rz e d n ie j  s tra ż y  w o ln o śc i, n a jp o m y ś l­
n ie jsz e  ro k o w a ły  so b ie  n a d z ie je ,  se jm  je d e n  w P o lsc e  i w  E u r o p ie  w su c h e j ,  c ia sn e j 

p rz e s trz e n i  śm ieszn eg o  i p o g a rd liw e g o  fo rm u lk o w a n ia  z a m k n ię ty , n ie  p o jm o w ał co 
s ię  w o k o ło  n iego  d z ia ło ;  lęk a ł się  w y s tą p ie n iem  z fo rm u łe k  o b ra z ić  k ró ló w , m in i ­

s tró w , a n a to m ia s t  o b ra ż a ł  l u d y ,  r o z d z ie ra ł  ich  r a n y ,  g w a łc ił w sz y s tk ie  w y m a g a ln o śc i, 
d ą ż n o śc i lu d ó w , b ra te rs tw a .  R z u c ił się  n a  s ta n o w isk o , z k tó re g o  P o lsk i o d ro d z e n ie m  

m ia ł k ie ro w a ć  i sp ra w ę  jej łąc z y ć  z ru c h e m  e u ro p e js k im , a ró w n ie  b y ł o b cy m  te m u  
r u c h o w i , ja k  p o jęc io m  n a ro d o w y m  o jcz y s teg o  p o w sta n ia .

T ak im  o n  b y ł  w k r a j u ;  b y ł  tw ó rcą  w szy s tk ieg o  z łeg o  , k tó re  s ię  ta k  h o j n i e ,  ta k  

sk u te c z n ie  z jeg o  c z a ry  n a  n a s  w y la ło  a w k o ń c u  g w ałcąc  w łasn e  p rz y rz e c z e n ia  , k tó re
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tak  szum nie z początku rew olucji rozgłaszał, że ostatniej piędzi ziemi b ronić będzie, 
p ierw szy z pod P łocka z pośród n a ro d u , z pośród w ojska, zagranicę u szed ł, z 
m ie jsca , gdzie od wzięcia W arszaw y ani jeden  w ystrzał nie nastąp ił (g-). Dzis w 
obec E u ropy  na nowo swą nicość roztaczać u s iłu je . Z chełpliwą nadętoscią chce się 
w yd ać , jakby b y ł jedynem  ogniskiem , w którem  je s t dochow aną tu łająca się polska 
narodow ość, a k tóra w Polsce tak o bcą , tak nieznajom ą sejmowi była. Bez m oralnej 
i praw nej podstaw y, na jakiejże to zasadzie dzis spraw ę P o lską reprezentow ać zam y­
śla? Na tern jedyn ie  praw ie u ciezk i, k tó re  sam sobie w obec  bagnetów Dybicza 
postanow ił. Chciałby on być godłem odrodzenia , 011 k tó ry  śm iertelną nosi w sobie 
z a ra z ę , on k tó ry  ojczyznę o śm ierć przypraw ił.

Członkom sejm u w iedeńsko-polskiego, za to  co przed swym narodem , przed spraw ą 
ludzkości europejsk iej n ag rzeszy li, n a b ro i li , należy żebrać przebaczenia przed 
nieubłaganą h is to rją , bo imiona ich pod je j pręgierz należą. Żebrać go winni w sk ru ­
szonej pokutn ika postaci , z wstydem na czole, z żalem w sercu , o s trą  w łosiennicą 
w spom nień okryci. O statn i z ostatn ich  szczęścia w zapom nieniu jedyn ie  szukać wam 
należy.

Lecz nie do was należy p rzyszło ść  nasza, w ydobyć P olskę z niewoli, w k tó rą  wyście 
ją  w trącili, zdziałać je j zm artw ych w stan ie , nie waszem je st pow ołaniem . W y k tó rzy  
ty lko  zm artw ia łosć , a nie przyszłe życie w yobrażać m ożecie , w y, coście n ie  um ieli 
zlać Polski z P olską , scisnąć ro zd arte  ran y , tern mniej zdolni być możecie łączyć dziś 
P olskę z ludzkością, bo tej łączności n ie  zastarzałe w yobrażenia równowagi eu rope j­
sk iej. n ie przesądy wasze są ogniwam i. Do tego trzeba być i Polakiem  i człowiekiem 
ru c h  ludzkości pojm ującym  ; a wy takim i m ienić się n ie możecie.

(g) Pam ięć sejmu zapisza dzieje (spodziewa się jeden  z Jas . W ie l. jego członków w 
G azecie N arodow ej z dnia 19 w rześnia 1831 r .  N. 9 .) wyżej owego senatu rzymskiego 
którego nie ustraszył barbarzyński miecz Gallów. Ale O cudo! owi w ten sposób zakaso­
w ani Rzym ianie, dosiedzieli , doczekali w swych krzesłach n iep rzy jac ie la , i w nich 
w ym ordow anym i zostali. J  W .sejm ujący niezawodnie przeszli n ieruchaw ych R zym ian, 
i uspraw iedliw ili przysłow ie « K rzyknęli nie pozwalam uciekli na P ra g ę ,  » a rozm a­
chawszy się raz , dopiero tu  w P aryżu  op rzeć się m ysią. Mimo przyrzeczeń daw anych 
uroczyście wszystkim łatw ow iernym , że : ostatniej piędzi ziemi bronić beda , po wzięciu 
W arszaw y żaden w ystrzał b ron i nie nastąpił p rzy  głównej arm ji , w łaśnie lam gdzie 
się prześw ietny zbiór posłów znajdow ał. R am orino  , Różycki bez sejmu , daleko 
dłużej się bili. Koło sejm ujących z Zakroczym ia i P łocka uciekło cichaczem do P russ 

tak  zam iast co przy  tych  ojcach ojczyzny wszystko s;ę kupić i jęd rn ieć  m iało , 
wszystko co się do nich zbliżyło , co się o nich o ta rło , swą zarażali niem ocą. N ie­
chaj nie u ty sku ją , że ich  w końcu słuchać n ie  chciano; ich w ina, że ani na ufność, ani 
n a  szacunek, an i na posłuszeństw o zasłużyć sobie nie um ieli. Taka kolej wszystkiego, 
co z siebie je s t  niedoiężnem . P raw em  ucieczki , w im ieniu którego się teraz zbierają , 
postanow ionem  jeszcze w lu tym  dow iedli, że w przezorności swej oni w przód niż 
ktokolwiek w Polsce, o spraw ie polskiej w ą tp i li, i l^iedy naród  zwycięztwo, oni upa­
dek przewidywali. N ie mogli zatem « b ro n ić  ostatniej piędzi ziem i. » c i ,  co ju ż  w 
początku wojny o opuszczeniu kraju  m y ś le li, n ie  mogli natchnąć, ożywić wojska qi, 
co w sobie sam ych nosili za ród  przezornej bojażn  i , zam ienionej w praw o głosow ane, 
n iby  obow ięzujące ; a ucieczka ich z W arszaw y zaprzestanie kroków n iep rzy ja ­
cielskich od 760 tr z e ś n ia ,  była n atu ra lnym  wypływem działań twórców prawa 
ulowego.

3
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ODRODZENIE POLSKI.
D la  je d n y c h  e c h o  bez m y śli p o w ta rz a n e  , d la  d ru g ic h  o d d a n ie  jak ie g o ś  u c z u cia , 

k tó re g o  je d n a k  so b ie  ja s n o  w yw ieść i w y p lą ta ć  n ie  u m ie ją ;  d la  w szy stk ich  
g o d ło , c h o rą g ie w  p o d  k tó rą  z b ie ra ć  s ię  w inn i P o la c y . T e  w y ra z y  są  i h a s łe m  i 
p o d s ta w ą  n asze j p o lsk ie j p rzy sz ło śc i , n a sz y c h  sp ó ln y c h  c h o ć  ró żn o z n a c z n y c h  

n a d z ie i.
T e  w y razy  je d n a k  tą  zasada  ( p r in c ip e ) .  P rz y jm u ją c  je  zaś ja k o  z a s a d ę ,  trz e b a  

p rz y ją ć  w sze lk ie  c h o ć  n a jo d le g le jsze  z n ic h  n a s tę p s tw a  ; m y si w n ic h  z a w a r tą  w 

n a jzu p e in ie jsze 'm  p rz y ją ć  trz e b a  z n a cz e n iu .
C o s ię  m a o d ro d z ić  to  m u sia ło  ju ż  p o p rz e d n io  i s tn ie ć ,  i is tn ie n ie  je g o  ty lk o  s k o ­

n a ło  , sk o n a ło  zas w s k u te k  n iem o c y , z e p su c ia  ; sk o n a ło  bo  s iły  i z d ro w ia  , ty c h  rę- 

k o jm ij i s tn ie n ia  w z rz ó d le  ży c io d aw czem  n ie  b y ło .
T a k  w ięc i w P o lsce  b y ła  p ew n a  e x y s le n c ia , k tó ra  sk o n aw szy , śm ie rć  n a ro d o w ą  

n a  p o z ó r  za  so b ą  p o c ię g n ę ła . T ą  e x y s te n c ją  b y łą  sz la c h ta  , k tó ra  p rzy w łaszczy w szy  
so b ie  w y łączn ie  i s tn ie n ie  , r u c h  p o lity c z n y  i to w a rz y s k i , sam a je d y n ie  tw o rz y ła  to ,  co 

m y ln ie  w p o d o b n y m  w y ją tk u  zw ano n a ro d e m  , co te rn  sam em  n iew k o rz e n io n e  w  o g ó ł ,  

t rw a łe m  b y d ź  n ie  m o g ło .
B o w p rz y ro d z e n iu  to  ty lk o  je s t  w ie c z n o trw a łe m , co m a swój z a ró d  w p raw a c h  

za sa d n ic zy c h  n a tu r y ,  to  ty lk o  m oże żyć w ieczn ie  , co w ieczn ie  j e s t  n ie s m ie r te ln e m . 
Co zas c z e rp ie  p o czą tek  z ź ró d ła  z a ra ż o n e g o  fałszem  ; p ręd z e j czy  p ó źn ie j w n ico ść  

z a m ie n ić  s ię  m u si.
W  h is to r j i  lu d zk o śc i , ż y c ie , is tn ie n ie  , in te r e s  o g ó łu  je s t  p ra w d ą  i p raw em  ( ło i) . 

W y ra d z a ją c e  s ię  z n a d u ż y c ia ,  o b ł ę d u ,  p rz e m o c y ,  p rzy w ile je  i k a s ty ,  m ieszając  
o d w ieczn y  p o rz ą d e k  ró w n o śc i s ą  ja k  za raź liw e  a to m y , k ló re m i n ie  raz  c z y sta  a tm o ­
s fe ra  o b c iążo n a  b y w a . T e  sam e w so b ie  n ie  ty lk o  n ie  za w iera ją  p ie rw ia s tk u  ż y w o tn e g o , 

a le  n aw e t z a ra ż a ją ,  z a b ija ją  to  w szy stk o  co w z a k re s  sw ego w p ły w u  p o d c ią g n ą ć  m ogą  

a p rz y n a jm n ie j  w n iem o c  c ią g łą  w p raw ia ją .
Z łe  takow e w k o rz e n io n e  w ż a r te  w z a ró d  ży c ia , t ru d n e m  i zw lokliwe'm  je s t  d o  u le ­

c z en ia . W s ią k ły  i w ż a r ły  s ię  p rzy w ile je  w s to s u n k i  to w arzy sk ie  w iek am i , i w ieków  

t rz e b a  b y  z n ic h  lu d zk o ść  o d czy śc ić , b y  w y rw ać  j e  z tem i l ie z n e m i o d n o g a m i, j a k ie -  

m i m assy  lu d ó w  p o p rz e ra s ta ły .
N ie  r a z  tak ż e  w id z im y  n a  c ie le  lu d zk ie m  n a ró ś ć , n isz c z ą cą  ro zw in ię c ie  o rg a n iz m u , 

a je d n a k  p rzy zw y cza jen ie  z o b o ję tn iło  c ie rp iąceg o  n a  b o le ś ć ,  i z n a m y s łe m  u n ik a  

św iadom ej rę k i  le k a r z a ,  k tó ra b y  m u  ch w ilo w y m  b ó lem  p rz y n io s ła  d łu g ą  , n a w e t s ta ­
n o w czą  u lg ę , w z d ry g a  s ię  d łu g o  n a  m ysi o p e ra c j i ,  k tó ra  go m a uW olnić od  ow ego n a -  

r o s tu  je d n a k  po  o d b y c iu  j e j  , ja k b y  now o n a ro d z o n y  b ło g o sław i i b ó l k tó ry  w y c ie r ­
p i a ł ,  i r ę k ę  k tó ra  m u  go z a d a ła ,  a  czas d a je  m u  p o z n a ć  d o b ro d z ie js tw o  chw ilow ego  
w zru sz en ia .

T o ż  sam o co  d o  c ia ła  to w a rz y sk ieg o , i na n im  b ę d ą c y c h  n a ro ś c i ,  to  j e s t  k a s t,  p r z y ­

w ilejó w  p o d  n azw isk iem  s z la c h ty  i t . d ,  ja k  n a jśc iś le j zasto so w ać  m o żn a . T o  n ie c h  s łu ­
ż y  za o d p o w ie Jź  ty m ,  co tw ie rd z ą ,  źe  lu d y  d o  ja r z m a  w zw y czajo n e  , zm ian y  s ię  n ie  

d o m a g a ją . L u d y  uw ażać  trz e b a  ja k  ow ego c h o re g o .
P rz eb ie g a ją c  d z ie je  lu d z k o śc i ,  d z ie je  lu d ó w , z n a jd z iem y  •. że  gdz iek o lw iek  p o fo r-  

n iow ały  s ię  n ad  o g ó łem , p ew n e  u p rzy w ile jo w a n e  o d o so b n io n e  n a ro s ty ,  k tó re  z w o ln a  

ca łość  o g a rn ia ły ,  ro z ta c z a ły , z a tru w a ły  ; jeż e li  ta m  rę k a  ro z u m u  ja k o  lek a rz a  n ie -  

o d d z ie łiła  części z d ro w y c h  o d  z a ra ż o n y c h  , i tak o w y c h  n ie  zn iw eczy ła  ; p o d o b n e  to -
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w a rz y s tw o  p rę d z e j czy  p ó źn ie j z n ik n ą ć  m u sia ło  z w id n o k ręg u  p o lity c zn e g o . M nóztw o 
w księdze  d z ie jów  n a tra fić  m ożem  p rzy k ła d ó w  s p ra w d z a ją c y ch  takow e tw ierd z e n ie ; 
p o m ija ją c  in n e  , z a p a trz m y  sie n a  w ła sn y , k ra jo w y , o jcz y s ty .

U nas d łu g im  la t  , o b łę d u  i c ie m n o ty  p rze c iąg ie m  , to  co zw ać się  p o w in n o  b y ło  
lu d e m  p o lsk im  , w ś ró d  w ielk iej św ia ta  ro d z in y , p o ż a r te  i o b lan e  z o sta ło  ro p ą  sz la -  
checczyzm u  , tak  iż n a ro d e m  b y li c i : co ty lk o  p rz y n o s ili  w k o rzy śc i o g ó ln em u  d o b r u  

n ie ro z u m  i w szy s tk o  c liło n ią c e  p ró ż n ia c tw o  , a w z a m ia n  w y n is z c z a li , co  is to tn ie  

n ie ś ć  m o g ło  soki p o ży w n e  ż y c iu  p o lsk ie m u , tak  w łaśn ie , j a k  w zapuszczonej ro l i  osty* 
k ą k o le  , i g ło g i w y n isz cz a ją  w o k o ło  z a ro d y  n as io n  p o ż y te c z n y c h .

J u ż  m ów iliśm y  w yżej że z d ro w ie  i s iła  są  ręk o jm iam i is tn ie n ia ,  j a k  lu d z i ta k  lu d ó w . 
T y c h  rę k o jm i n am  za ra ż o n y m  zb y w ało .

Z d ro w y  człow iek  ca łe  c ia ło  z ew n ą trz  i w e w n ą trz , z d ro w em  m ie ć  m u s i ; to ż  i z n a ­
r o d e m  d z ia ć  s ię  p o w in n o . L ecz  w P o lsce  s tra w iła  w szy stk o  sz la c h ta . P ró c z  n ie j ,  i 

lu d u  i n a ro d u  n ie  b y ło .
N ie  b y ło  z d ro w ia  i s iły ,  a w ięc  sk o n a liśm y . N a  p ró żn o  k o n w u lsy jn e m i p o d ry g a m i 

s ilo n o b y  się ra to w a ć  to  p o z o rn e  d aw n e ży c ie , zostaw ia jąc  ca ły  j a d  w z a ro d z ie  , n ie  
o c z y szcza jąc  c ia ła  p rze sz ło śc ią  z b u tw ia łe g o .

D zis te d y  n ie  d a w n ą  n iem o c  ratow rać i ś lęczyć  w o s ła b ie n iu ; a le  ja k  o g ó ln ie  z z a s ta ­

n o w ien iem  i bez za sta n o w ie n ia  w szyscy  p o w ta rz a ją  : Polsce odrodzić  sie  trze b a ]

R z a d k i to  je d n a k  w d z ie ja ch  p rz y k ła d  n a ro d u  sp ie szn ie  o d ra d z a ją c e g o  s ię  so c y ja ln ie  

i p o lity c z n ie  , p rzy w d z iew ająceg o  no w ą sz a tę  m ło d o śc i n a  o d w ro t ,  w p u n k c ie  że  tak  
r z e k n ę ,  a n ie s ły c h a n y  i n ie p o d o b n y  b y  o d ro d z o n y  w ró c ić  s ię  m ia ł  d o  d a w n y c h  
w e w n ę trz n y ch  sto su n k ó w  i p o j ę ć ; bo  o d ro d z ić  s ię  : j e s t  to  u c z y n ić  z u p e łn y  r o z b r a t  z 

p rze sz ło śc ią .
P o  d łu g ic h  , d łu g ic h  w iek ach  o d ra d z a  s ię  d o p ie ro  G re c ja . L ecz  czyż p o w sta je  z 

w o ln y m i i n iew o ln ik am i ja k  ich  m ia ła  w sw ych  rze c z a c h  p o s p o li ty c h  d aw nego  za ­

k o n u ?  N ie . D zis u ro d ze n ie m  w szyscy  w n ie j ró w n i. D o ro b e k  k ażd eg o  in tc l le k tu a ln y  
lu b  m a te r ja ln y ,  s tan o w i ró ż n ic ę  to w a rz y sk ą . B o o d ro d z i ła  s ię  w n o w y ch  , ró w n a ją ­

c y ch  to w arzy sk o sć  filo zo fijn y ch  za sa d a c h  c h ry s t ja n iz m u . B o p o ró w n a ł w szy stk o  d e ­
sp o ty z m , z g n ió tł  d o  ró w n i n iszczącem  c iśn ie n ie m . W o b e c  T u r k a  n ie  b y ło  ty lk o  G re k , 
n iew o ln ik  z p ry m a tó w  lu b  n ie  , u r o d z o n y .  C zyż i m y  o d  w ieków  i d e sp o ty z m u  m am y 

w y g ląd ać  teg o  d o b ro d z ie js tw a  ?
P o lsk a  d z is j e s t  o g n isk iem  sło w iań szczy zn y . S ta ra  G re c ja  k o n a ją c  b y ła  ty lk o  c z ą ­

s tk ą  bez w pły w u  ju ż  n a  o g ro m  , n a  n o w y  p o s tę p  lu d zk o śc i e u ro p e js k ie j .  D la  tego  
c h o ć  tak  d łu g o  b y ła  z m a rtw ia łą  , to w arzy sk o sć  e u ro p e jsk a  bez n ie j ro zw ija łą  s ię  i 
p o s tę p u je .  A je ż e li  te ra z  w p o s tę p ie  z a ch o d z i ta rc ie  o p o r u ją c e ,  to  d la  te g o ,  że  w 
ty m  sk ła d z ie  b r a k u je  je d n e g o  z g łó w n y ch  kół o b r o tu ,  zbyw a p o lity c zn e j i s a m o d z ie l­
ne j sp o łeczn o ści s ło w iań sk ie j. I s tn ie n ie  takow ej j e s t  k o n ie c z n ą  p o s tę p u  w y m a g a l­

n o śc ią . W  te j k o n ieczn o śc i j e s t  rę k o jm ia  sp ie szn eg o  P o lsk i o d ż y c ia .

T ak  w ięc w o d ro d z e n iu  P o ls k i  zaw iera  s ię  m ysi w ie lk a . J e d n a  z ty c h  i d e i , k tó re  
o b jaw ia ją  s ię  w d łu g ic h  w ieków  o d s tę p ie  , ja k o  p o trz e b y  zbaw cze ro d u  cz łow iecze­
g o . Bo w n aszem  o d ro d z e n iu  zarazem  o b ję tą  je s t  m y s i o d ro d z e n ia , o św iecen ia  ca łe j 
s ło w ia ń sz c z y z n y , p o n ie s ie n ia  św ia tła  cy w ilizacji , z a c ie m n io n e m u , z a s ta rz a łe m u  

w sch o d o w i.
Lecz b y  tę  o św ia tę  d a le j p o su w a ć  ,  n a p rz ó d  u  s ieb ie  u s ta l ić  j ą  trz e b a .  U n a s  z 

św ia te łka  ro z ż a rz y ć  j ą  trz e b a  w p o c h o d n ię  , k tó ra b y  ośw iecać  m o g ła  są s ie d n ie  
p u s ty n ie  so c y ja ln e . T rz e b a  j ą  n ie ja k o  w so b ie  p rz e tra w ić  , trz e b a  z n ie j w y w in ąć  

w sze lk ie  i n a jo d le g le jsze  n a s tę p s tw a  s p ra w d z a ją c eg o  ro zu m o w a n ia .

P o lsk a  za tem  , b y  z d o ln ie  p o w o ła n iu  sw em u o d p o w ie d z ie ć  m o g ła  , o d ż y ć  m u si , 

n ie  w je d n e j  cząstce  n a d  p o w ie rz c h n ią  o g ó łu  l u d u  w y r o s łe j ,  a le  w tym  o g ó le . W



ca ło śc i i d la  n ie j ,  a le  n ie  w częśc i; w m asie  lecz  n ie  w k a w a łk u . A że  w P o lsce  p ie rw szy m  
to  j e s t  o g ó łem  są  tak  zw ani c h ło p i , re sz ta  to  j e s t  s z lach ta  są  c ząs tk ą  , w y ro s tk ie m  
tam u jąc y m  ro śn ię c ie  g io w n eg o  szczep u  ; w ięc k to  p rzy sz ło śc i szczęsnej i trw a łe j d la  
o jczy zn y  p ra g n ie , ten  w in ien  m ieć  na  ce lu  w je j  o d ż y c iu  , ty lk o  d o b ro  i in te re s  m asy  
P o la k ó w , to  j e s t  c h ło p ó w .

Je d e n  bow iem  je s t  ty lk o  w n a tu rz e  w ie lk i, p rzew ażn y  in te re s  o g ó łu , lu b  n a jb liższe j 
o g ó łu  w ięk szo śc i. W  n im  w szystk ie  in n e  są  j u ż  p rz e z  to  sam o  o b ję te m i ,  w- n im  o n e  
n ik n ą ,  a jeż e li  je m u  p rz e c iw n e , to  u s tą p ić  ,  i s ta r te  p rz e z  n ieg o  b y d ż  m uszą .

I ak im  in te re se m  o g ó łu  p o lsk ieg o  je s t  d o b ro  b e z p o śre d n ie  m as , to  j e s t  c h ło p ó w . 

I n te r e s  je d n e j  k a s ty , p rzy w ile ju  , n a d u ż y c ia  , j e s t  ta m tem u  w p ro s t  p rz e c iw n y , ja k  
10 k ażd y  uczciw y  p rz y z n a ć  m u s i , co z rze c z ą  p o lsk ą  je s t  o b e z n a n y . P rz e d  o b jaw ie ­

n ie m  z d ro w eg o  ro z u m u  n ik n ie  ten  m nie jszośc i p o ż y te k , i a n i m oże b y d ż  p o je d n a n y m  
an i p rzy c z e p io n y m  d o  p o w szech n eg o .

B y ł o n  je d n a k  d o tąd  g ó ru ją c y m , trz e b a  za tem  d la  P o lsk i p rz e ro b ie n ia ,  to  j e s t  r e ­
fo rm y , a le  n ie  r e s ta u ra c j i .

N ie  ch cąc  p rze są d z a ć  o s ta te cz n ie  jak ieg o  k sz ta ł tu  b ęd z ie  re fo rm a  to w arzy sk a  k tó ­

re j p o trz e b a  ob jaw i s ię  d la  o g ó łu  po lsk ie j ro d z in y ,  n a jb liższą  n a jg w a łto w n ie jsz ą  z d a  
s ię  b y d z  n a  te ra z  w y m a g a ln o śc ią , n ie z b ę d n y m , k o n ieczn y m  w a ru n k ie m  d o b re g o  m ie ­

n ia  m asy  lu d u  , p r z e ro b ie n ie  p o s ia d a n ia  w łasn o śc i z iem i i je j  p ło d ó w , n a  rze c z  o g ó łu  

lu b  w ię k s z o ś c i , i o d d a n ia  je j  teg o  , czego p rzez  w ieki z b ro d n ic z y c h  n a d u ż y ć , g w a łtó w , 
i n ie s ły c h an e j w d z ie ja ch  z n a n y ch  ja k ie g o k o lw ie k  n a ro d u  n ie s p ra w id liw o ś c i , tak  
o k r u tn ie ,  tak  p o d s tę p n ie  p o zb aw io n y m  z o s ta ł.

N ie  m asz  i b y d ż  n ie  m o że , j e d n a n ia  , z lew an ia  , ró w n o w ażen ia  ty c h  s p rz e c z n y c h  

in te re só w . B o w je d n e j  szali j e s t  n a d u ż y c ie ,  p o d s tę p , cząs tk o w o ść , w d ru g ie j  o g ó ł 
p rz e w a ż n y , od w ieczn e  i za sad n icze  p raw o  to w a rz y s tw a  , p ra w d a , s p ra w ie d liw o ść , 
k tó re j  k ry s z ta ln ą  c z y sto ść  z a b ru d z iła b y  zlew ka m ą tn y c h  p rzy w ile jó w .

Spraw iedliw ość i p ra w o !  a le  n ie  w tern  w y k rz y w io n e m , z w ic h n ię tem  z n a c z e n iu , 
j a k ie  d o  n ic h  p rzy w ię z u je  o b łęd  w sp a r ty  p rze są d e m  w ieków . B o n ie  to  je s t  n ie s p ra ­

w ied liw o śc ią  i zg w ałcen iem  co p rze k ra c za  p iśm ie n n e  f o r m u łk i , ja k ie  d o tą d  m n ie jszo ść  
w sa m o lu b n e m  zac ieczen iu  n a rz u c a ła  w ię k szo śc i, co n a  k o rz y ś ć  p rzy w ile ju  s ta n o w io - 
n e ,  w y m ag a ło  p o szan o w an ia  od  p o w szech n o śc i , a le  to ,  co  p rzec iw n e  p o ży tk o w i o g ó łu  
c h o ć b y  u św ięco n e  d łu g im  zw yczajem  , zach o w u jąc  i c h ro n ią c  k i lk u  , w ystaw ia  n a  
szw an k  d o b re  m ie n ie  w szy s tk ich .

W  P o lsce  j e s t  za tem  n ie sp ra w ied liw o ść  i zg w ałcen ie  w tern  , że  cząstk a  p o s ia d a  
w szy stk o , o g ó ł n ic ,  i p ie rw sz a  r z u c a  tem u  o g ry z io n e  p o  uczcie  p ró żn ia c k ie j k o śc i, k tó re  
koncesjam i zow ie.

S p raw ied liw o śc ią  i p raw em  za te m  b y d ż  m u si na p rz y sz ło ść  d la  P o ls k i  d o m ag an ie  

s ię  i o d z y sk an ie  u a  rzecz  d o b ra  o g ó łu  , m asy  ch ło p ó w ', w sp ó ln e j m ożnośc i z a s ie d n ię -  
c ia  d o  o g ó ln e j u c z ty , k tó rą  p rz y g o tu je  p rac a  w szy stk ich  , k tó rą  n ie  p rzy w ile j a le  ró w ­

n o ść  k ra s ić  b ęd z ie  ; na  k tó re j  ro zd a w a ć  b ę d z ie  m ie jsc a  g o d n o ść  k ażd eg o  o so b iśc ie  za­

s ł u ż o n a ^  n ie  sp ad k iem  u ro d z e n ia  o b ję ła .K o n c e s je  czy li o k ru c h y  z o s ta n ą  d la  s ła b y c h , 
n ie u d o ln y c h  i n ied o łę ż n y ch  ; p ró żn ia c tw o  zaś z p rzy w ile je m  b ę d ą  p rz e d m io te m  s łu ­
sz n e j w z g a rd y  i p o śm ie w isk a . N ie  b ęd z ie  tak że  ow ego ty le  s ław io n eg o  p raw a , k tó re  
św ię to śc ią  n a b y c ia  zow ią , k tó re m  jak  p u k le rz e m  o s ła n ia ją  się  c i , k tó rz y  w y d a rc ie  zo - 

w iąc n a b y c ie m  , n ie  z a p y ta li  s ię  o d a r te g o  o g ó łu , czy  o n  zezw ala  n a  tę  św ię to ść  p rz e z  
n ich  w y m y ś lo n ą , czy  j ą  zaw sze szanow ać m y śli. G d y b y  to  b y ł  u c z y n ił ,  m u sia łb y  s ię  

b y ł  n a  w ieki za s ieb ie  i sw ych  n a s tę p c ó w , w y rzec  p raw a o d w e tu , b y łb y  d o b ro w o ln ie  
n a c h y li!  k a rk u  p o d  ja r z m o .

L ecz śm ieszn o śc ią  j e s t  d z iś  ju ż  u z n a n ą , b y  u m a r l i  o b ow ięzyw ali ży w y ch , b y  n a s tę p ­
c y , zd ro żn o śc i i z łeg o  z p rzo d k ó w , u le p sz a ć  i zm ie n ia ć  n ie  m o g li. A d a le j ,  w iększość
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d o tą d  p raw  n ie  s ta n o w iła  ; p rz y s z e d ł  je d n a k  czas k ied y  s ię  te j  p r a c y  im ię ,  a zo b aczy ­

m y  co s ię  s ta n ie  z św ię tem  ju s  qum situm  p rz y w ile ju  sz la c h e ck ie g o . Ś w ię tość  za is te  
d o tą d  n ie ty k a n a  w n ic  s ię  ro zw ie je .

Z m ian a  w łasn o śc i z a g ra b io n e j ,  o p a rc ie  je j  n a  in n y c h  zasa d a c h , o to  p o d s ta w a , n a  
k tó re j  o p ie ra ć  s ię  m u si w rz y s tk o  p rz y sz łe  w P o lsce .

L u d  , o g ó ł ,  to  j e s t  c h ło p  p o l s k i ,  n ie  b ęd ąc  z m u szo n y m  tu cz y ć  swą p ra c ą  u sz la -  
c h c o n ą  i w p o c ie  lu d u  ta rz a ją c ą  s ię  n ied o łę ź n o sć , k o sz tu ją c  w a rto śc i ży c ia , u c z u je  po- 

trz e b ę  teg o ż  k sz ta łce n ia . J a k  s ię  u zn a  człow iekiem  sw o b o d n y m  , u c z u je  p o c ią g  d o  
o św ia ty , sw o b o d zie  ty lk o  w ro d z o n y . R o cóż b y  m u  z n iej b y ło  , g d y b y  je j  b ez  w ol- 
n o śc i n a b y w a ł ?

O św ia ta  c h o ć  j ą  u  nas  w szczep iać  u siło w a n o  , d o tą d  s ię  p rz y ją ć  n ie  c h c ia ła  , 
r a z  że to  d z ia ła n ie  b y ło  n ieszczere  , a ja k  lu d  w ie rz y , z szcze re j ty lk o  d ło n i  r z u ­
c a n y  zasiew  p rz y jm u je  się i w sc h o d z i, p o w tó re  że rz u c a n o  z ia rn o  na r o lę  k tó re j  n ie  u -  
p ra w iły  ró w n o ś ć , i sw o b o d n e  u ż y c ie ,  je d n e m  słow em  źe ośw ia tę  z a p ro w a d za ć  c h c ia n o  

u  n a s , w sp o só b  p rze c iw n y  je j  n a tu rz e .  O na  p o s tę p u je  d o p ie ro  za ró w n o śc ią  i w o ln o ­
śc ią  i życie  lu d ó w  p rz e r a s ta  ; u  n as  o d w ro tn ie  gw ałtem  j ą  w c isk an o  na  z iem ię  z a d z i-  

c zalą  d e sp o ty z m em  o lig a rc h i i .  D la  teg o  zaw sze u s y c h a ła ,  n ie  b y ło  je j  d a tą d , a  s ta n  
n a sz  d o ty ch c z a so w y  n ie  m ó g ł za tem  h y d ź  k u  in n y m  ro z s z e rz a n y .

M oc b ow iem  p rz y k ła d u  je s t  n a jle p szą  p ro p a g a n d ą . M y p o w o ła n i d o  n ie j w zg lędem  
w sch o d u  , w zg lęd em  ro z le g łe j  s ło w iań szczy zn y , zan im  p o n ieść  tam  b ę d z ie m y  m o g li 

szczep y  w o ln o ś c i,  ro w n o sc i , o św ia ty , w p rzó d  takow e m u sim y  u  s ieb ie  w y p ie lę ­

g n o w a ć  w s iln e  i w y b u ja łe  d rze w o . M u sim y  sam i m ie ć  l u d ,  i b y d ż  lu d e m , b y śm y  
in n y m  lu d o m  p rzo d k o w a ć  m o g li.

W te j id e i ,  w ty m  p rz e k o n a n iu  , w te j w ie rz e  je d y n ie  o c zek u jem y  w im ie n iu  p raw  
rzeczy  p o w szech n e j , odrodzenia P o lski.

D w a są  te ra z  n ib y  sp o so b y  p rzy sw a ja n ia  p raw d  n a ro d o w i , lu b  ca łe j lu d zk o śc i ; 

je d e n  sk u tk ie m  w yższego n a tc h n ie n ia  lu b  g łęb o k ie j m ed y ta c ji , p rz e z  o b |a w ia n ie  a b so ­
lu tn e  i n iew z ru sz o n e  ca łego  sy s te m a tu  o d ro d z e n ia  lu d zk o śc i, d r u g i ,  sk u tek  p o w o ln e - 

go  e m p iry cz n e g o  z a p a try w a n ia  s ię  , p rze z  p o w o ln e  z a p o b ie g a n ie  ch w ilo w y m  p o t r z e ­
b o m , w p ro w ad za  sw oje p ra w d y  lęk liw ie  i częściow o. C h o d z i ty lk o  szczeg ó ln ie j o  
z a sp o k o je n ie  w ie lk ieg o  p y ta n ia ,  ro zw iązan eg o  ty le  ra z y  d z ie jam i E u ro p y  : k tó ry  sp o ­
só b  je s t  s ’ u tec z n ie jsz y  d la  lu d z k o ś c i ,  i p e w n ie jsz y  w u trz y m a n iu  s ię . N au k a  C h r y ­
s tu sa  ro z u m u  p o tę g ą  o b jaw io n a  , c ic h a  i ł a g o d n a ,  lecz  s ta ła ,  n ie w z ru s z o n a , p ra w d y  
R o b e rs p ie ra  m ieczem  w p ro w ad z a n e  w ż y c ie ,  o b ie  o b jaw ia jące  ca łe  i z u p e łn e  w s trz ą -  
s n ie n ie i  o d m ło d n ie n ie  n a ro d ó w ; je d n o  w s to su n k a c h  cz łow ieka  z so b ą  i in n e m i, d r u c ie  
w s to s u n k a c h  je d n y c h  in d iw id u ó w  z d ru g im i w m asy  z łączo n em i , w y d o b y ły  siln e  p r z e ­

c iw d z ia łan ie . I w a lk a , k tó ra  lu d zk o ść  m ia ła  m o rd o w ać  ca iem i w iekam i , s to c z y ła  s ię  
lu b  to czy  w p rze c iąg u  c z asu , k tó ry  w iele zo staw ia  d la  lu d zk o śc i w iekćw  c ich y ch  i sp o ­

k o jn y c h . N au k a  n a k a zu ją c a  p o tęg ą  p ra w d y  in n e  o b ro ty  n a ro d o w i , p o w in n a  b y d ź  
tak  w ie lk a  tak  s iln a  i z u p e łn a  , ja k  w ie lk ie  i z u p e łn ie  ich  ż y c ie , jak  s iln e  jeg o  p o d s ta ­

w y -Ż a d n a  z p ó łre fo rm  cz y li p o l i ty c z n y c h ,  czy li to  re lig ijn y c h  , n ie  p rz e ż y ła  w alk i 
k tó rą  w y d a ła . P rz y n o sz ą c  za te m  p raw d y  p o w in n iśm y  bydź w y ra ź n y m i, s taw ać  d o  b o ju  
śm ia ło  z p rze są d a m i , i w y rw ać  to  w sz y s tk o  z ło n a  , g d z ie  j e  zaszczep ić  m y ślim y , to  

w szy stk o  co n ie  j e s t  w zw iązk u  z n iem i , b o  ty lk o  to  sc isfe  p o łączen ie  w y o b rażeń  s ta n o ­
wi b y tn o ść .

J a k  s m u tn ą  s ta je  s ię  d la  n as  ta  p ra w d a , k ied y  j ą  d o p ie ro  z  p o d  trz e c h k ro tn y c h  r u in  

w y d o b y w ać  m u sim y  te ra z !  I  n a  ło n ie  u n ie s io n y c h  szczą tk ó w  w o ln o śc i, n ie  w szyscy­

śm y  j ą  z n a le z li . W ie m y  o  tem  i p o w ia d ją  n am  to  co d z ie n n ie  , że  i za  o b ręb e m  n a -
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szym  są  lu d z ie  n aszy c li p o ję ć  i o p in ji  , k tó rz y  d la  sk u teczn ie jszeg o  n ib y  d z ia ła n ia  

k r y ją  s ię  z w y o b ra ż e n ia m i , i s ta r a ją  się  cząstk o w o  w p a jać  te  p raw d y  w n a ró d  u k r y ­
w ając m u  , gdzie  go  p ro w a d z ić  z am y śla ją . Z a rz u c a ją  nam  że o d p y c h a m y , i g a rd z im y  

ty m  tłu m e m  , k tó ry  p ow oli d a lb y  s ię  zaw lec t a m ,  g d z ie  go gw a łtem  c iąg n ąć  c h cem y . 

K tó ż  z nas  b a rd z ie j  p o g a rd z a ,  czy li ci co  p o są d za ją c  go o  ś le p o tę  , c h c ą  go p ro w a ­
d z ić  o sz u k u ją c  d o  n ie z n a n e g o  m u  ce lu  , c z y li  ci co  go p rz y jm u ją  n a  lo n o  p ra w d y , * 

w sk a z u ją  m u  zaw czasu  w alk i i n ieb ezp ieczeń s tw a  , ja k ie  go czek a ją  n a  d ro d z e  d o  

sw o b o d y  i szczęśc ia?  C zyliż  g a rd z im y  n im , k ied y  n a szą  p ie rw sz ą  n a u k ą ,  j e s t  n ie o ­

m y ln o ść  m as d z ia ła ją c y c h ?
P rz e z  sk re ś le n ie  teg o  n ie  ch cem y  a n i  s ię  w y n o s ić  , an i c z y n ić  w y rz u tu  ty m  , 

k tó rz y  z n am i łą c z y ć  s ię  n ie  c h c ą . C h cem y  s ię  ty lk o  u jm o w ać  za zn iew ażo n ą  po d z iem - 

n e m i d z ia ła n ia m i p r a w d ą ,  k tó re j  s ię  o b ro ń c a m i o g ło siliśm y . C h cem y  n ie  d o p u ś c ić ,  
a ż eb y  k to k o lw iek  w ażył s ią  n ad aw ać  je j  nazw isk a  w y o b ra ż e n io m  , w zg lędam i lu b  bo- 
j a ż n ią  p o k rz y w io n y m . S ta jem y  p rzec iw k o  ty m  k tó rz y  w s trz y m u ją  je j  p rzy jśc ie  z łag o ­

d z e n ia m i, p rz e d łu ż a ją  w a lk ę  s ta ją c  s ię  p o ś re d n ik a m i , tw o rzą  p ra w id ła  i n a u k i  k tó ­
r e j  je d y n y  cel j e s t  u trz y m a n ie  s ię  w łasn e  w p o śró d  d w ó ch  w zb u rz o n y c h  ż y w io łó w .O m  

tem  b a rd z ie j  p o w in n i b y d ź  n aszy m i w ro g a m i, ze d o  n ich  z s tę p u je  p a r l ja  n a jn ie p rz y -  
ja ż n ie jsz a  n a m i  p o w o łu je  n a s  d o  z g o d y , z teg o  s ta n o w isk a  m ie rn o śc i  i n ied o łę s tw a.

Św ieżo w ysz łe  z d r u k u  w ję z y k u  fra n c u z k im  d z ie ło  o N iem czech  * za slu g u g e  na  
c z y ta n ie  c h c ąc y c h  s ię  o b z n a jm ia ć  z p o lity c zn y m  s ta n e m  lu d zk o śc i. P rz y ta c z am y  tu  z 

n ieg o  w y ją tek  o b e jm u jąc y  uw ag i , k tó re  i d la  in te r e s u  P o lsk i o b o ję tn e m i b y d ź  n ie  

p o w in n y .
* C złow iek  b ra ta ją c y  s ię  w y łączn ie  z ty m  ty lk o  (m ów i a u to r  n a  s t r .  i 10)  co z n im  

« ra z e m  je d n ą  w o d ą  o c h rz c z o n y  z o s ta ł ,  co  z n im  na  je d n y m  sto łk u  b y ł  c h ło s ta n y , 
« co s ię  z n im  w je d n y m  p ia s k u jb a w i i , co s ię  z n im  n a  je d n y m  ch le b ie  w y ch o - 
« w ał (człow iek  n ie  w y m ag a jący  n ic  w ięcej p ró c z  p rzy w ią z a n ia  d o  p ieczen i ze sw o- 
« je j  k u c h n i)  c h o ru je  n a  n a jw y ższy  s to p ie ń  c ia sn e j m anii hrajowości (m a n ie  d u  
« p a y s ) .K to  w y k rz y w io n y m  u m y słem  w idzi p a ń s tw o  w sw ojej za g ro d z ie , a s icb z ib y  lu -
* d u  w sw oim  p o d w o rc u , k to  b ra tn ie  l u d y  w sk ład  o g ó łu  n a ro d u  w ch o d zące  n ien aw i-  

« d z i ja k o  sp ó łzaw o d n ik ó w , i z a m ia st je d n e j  rze c z y  p u b lic z n e j d o b rz e  u rz ą d z o n e j,

* żąd a  ro z d w o je ń  szo p en sz tad z k ic h  i t .  d . te g o , p p w ia d a m ,’o p a n o w a ł duch prowincjo-

* n a lizm u  ( e s p r i t  d e  p e ti t  p e u p le )  , to  sz a le ń s tw o  g u b iąc e  N ie m c y . »
« R en  w y try sk a  z p o śró d  sk a ł, jak  o lb rz y m ,  s tra sz n y m  w odospadem  , d a le j to czy  

■ sp a n ia łe  swe n u r ty  w p o p rz e k  ż y z n y ch  r ó w n in , n a k o n ie c  n ik n ie  n a  p ła sz c z y ź n ie .O to  
« j e s t  n a jw ie rn ie jszy  o b ra z  n asze j o jczy zn y , n a szy c h  dziejów  i n aszeg o  c h a ra k te r u .*

O b y  te słow a g łęb o k ieg o  p isa rz a  z d o ła ły  s tłu m ić  z aczy n a jący  s ię  o b jaw iać  p o m ię ­
d zy  P o la k a m i d u c h  p ro w in c jo n a liz m u  ! P o la k  z n a d  W a r ty  czy  W is ły ,  z n ad  N iem n a  

czy  D n ie p ru  , z nad  S ty ru  czy S a n u , p o w in ien  b y d ź  je d n y m  i ty m  sam ym  P o la k ie m  •, 

w sze lk a  cząstkow a n a ro d o w o ść  ró w n ie  j e s t  zg u b n ą  ja k  u r o jo n ą .  In n e j  j e s t  n a tu r y  
r ó ż n o ś ć  o p in ij  co d o  w y o b ra ż e ń  so c ja ln y ch  i p o lity c z n y c h . P o s tę p  o św ia ty  i w o lności 

w y k o rz e n i z czaszem  p rz e s ą d y , w y tę p i o p in ie  n a  p o d s taw ie  p raw d y  m o ra ln e j n ie  
o p a r te ,  a le  p ro w in c y o n a ln a  n a ro d o w o ść , z a m iast co r a z  śc iśle jszego  łączen ia  sp o ln y c h  

in te re só w  lu d ó w , n a r o d u ,  ro z ry w a  ty lk o  te n  w ęze ł i p rze z  to  sam o p o s tęp o w i o g ó l­

n e m u  s ta je  na  zaw ad zie .

* E ssa i h istorique su r  les m eeurs , la liltera ture  e t la  nationalite  des peuples de V A llem a - 

grac, e tc . ,  p a r  Jahn . P a r is  , ch ez  D o y e n  , i 8 3 a .
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D obra w ia ra . Rozrzuconem było pomiędzy tułaczów polskich tłóm aczenie rozpraw y 

lnianej o Polsce w parlam encie angielskim d . 28 czerwca 1 832 r .  W  tem tłóm aczeniu 
w ypuszconym  został całkowicie głos 0 ’Connella. Umieszczamy tu  dosłowne tłómacze- 
n ie  kilku wyjątków. Z n ich łatw o dom yślić się m ożna : dla czego fakcja arystokratycz- 
110-dyplom atycznych W spółtuiaczy, na ten raz w sukienkę towarzystwa literackiego 
p rzyb rana , ze zwykłą sobie dob rą  w iarą zam ilczała to , na w spom nienie czego zim ny 
dreszcz ich przechodzi. O ni żebrali przez usta  F ergusóna trak ta tu  w iedeńskiego, bez 
którego żyć nie mogą. O konell nie tylko na trak ta t w iedeński pow staje,ale (o zgrozo! ) 
w zasadach dem okratyczdych znajduje rękojm ią przyszłości P o lsk i, nie ciasnej, o b łu ­
panej, jak  ich pojęcia i głowy, ale obszernej, całej. Jakżeby mogli w spom inać takiego 
człowieka , co in teres P olsk i po europejsku  pojm uje ?

« ....... Praw a Polaków , m ówił 0 ’Conell , nie zależą od trak ta tu  wiedeńskiego.
« Ten trak ta t b y ł nowem zgwałceniem praw , jak ie daw no posiada li; gdyż trak ta t
* wiedeński nie miał lepszego prawa do  oddania Polski Rossji nad  to , jak ie m a tłum  
« rozbójników  do dzielenia m iędzy siebie łu p u  z odartego w ędrow nika. F rancja  , 
« Rossja zalały Polskę, lecz P olska nie uczyniła nic tak iego , coby ją  je j  praw pozba-
* wić mogło, a te prawa istn ie ją  dotychczas rów nie niezawisłe od tra k ta tu  w iedeńskie-
* go, ja k  niezawisłemi były  od grabieżców z lat 1772, 1792 i g5 — grabieżców ,
« k tórzy zaprawiwszy się n ie  jeden dotychczas tro n  zatrzęśli i p o d k o p a li, te
* naw et gabinety , k tóre lub  udział m iały w podziale , lu b  takowy s tw ie rd z iły .__
« Nie zaprzeczam  ja  szanownemu koledze ( F e rgussonow i) p retensji Polaków  do 
« kon gressu wiedeńskiego. Może bydż że zgwałcenia paktu  tym traktatem  zapewnio- 
« nego , przyspieszyły w ybuch i porw anie się do b ro n i , ale jeszcze raz źród ło , począ- 
« tek , przyczyna n iep rzedaw n iona, liczą się od 1772. I nie będzie p o k o ju , bezpie- 
« czeństwa dla E u ro p y , dopóki lud ten do pierwszego swego n ie  pow róci s tanu  ,
« dopoki należnego mu miejsca w E urop ie  n ie zajmie. Nowe billem  refo rm y wscho- 
« dzące dla A nglii dem okratyczne in s ty tuc je , z podobnem i sobie pierw iastkam i de- 
» m okratycznem i reszty E u ro p y , zm uszą rząd nasz, popchną we F ran c ji owego 
« n iepopularnego kró la (k tó re g o  ja  uważam za największego zd rajcę , ja !.i ty lko
* bydż może dla spraw y wolności ) ,  po ru szą  ludy N iem iec , k tó re  nie m ysią być 
« d łużej narzędziam i bienem i w ręku  swych ciemięzców, i wym ierzą sprawiedliwość 
« Poslce. D em okratyczne zasady wskażą miejsce właściwe Rossji i je j zb rodn iom , a 
« Polsce życie powrócą. Te są nadzieje ożywiające serca Polaków . W nich oni pewność 
« szczęsne i zna jdu ją  nrzvsziosci! » i t .  d . i t .  d .

W  pismach francuzkich doczytać się mogliście ziom kow ie, ja k  podczas rozpraw y 
o adress izby deputow anych do k ró la , spraw a nasza m izernie , nie śm iało trak tow aną 
była. Taż sama co zawsze litan ia  o zgwałceniu trak ta tów , a tem samem przywięzywa- 
nie spiaw y naszej do obrzydłego tra k ta tu  wiedeńskiego. W  im ieniu  izby oświadczył 
pan Bignon : iż może kiedyś głos ludzkości za nam i słuchanym  będzie i karty  ro zd arte  
z trak ta tu , zklejónem i zostaną. W  im ieniu gabinetu przyznał się p . B rog lie , iż carowi 
narażać się niebezpieczno.O tóż wszystko na co się izby i gabinety zdobydź m ogły. P o ­
w inno by to otw orzyć oczy tym  co d a jąp a ten ta  na dyplom atów , co w ierzą tym którzy 
im ciągle zapowiadają wschód gabinetow ej dyplom atyczno-polilycznej pom ocy. J e ­
dnakowoż pełnom ocnik dyplom atyczny n iek tó rych  zakładów, w raz z swymi dw orza­
nam i, zpódżiwieniem uczciwych i dobrze m yślących francuzów, uroczyście sk ładał 
podziękow ania Izbowemu ju s te -m ilieu , za tę  pocieszającą rozpraw ę.D la nas n ic w tem  
dziwnego. W ieipy  że durzyć  d ru g ic h , było  to  z młodości rzem iosłem  tego daw nego 
petersburskiego spraw  zagranicznych m in is tra : przez czas naszej rew olucji w tym  za-
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w o d z ie  n ie  p r z e s t a w a ł ,  d l a  c z e g ó ż  m ia łb y  g o  o d s t ą p i ć  w  e m ig r a c j i?  W ie m y  ta k ż e  ż e  z a ­

ś le p ie n ie  w  o s o b a c h  j e s t  s z la c h e c k ą  c h o r o b ą ,  d l a  t e g o  n i e  z a d z iw i ło b y  n a s  ,  g d y b y  

n a w e t  c i  co  d a l i  p a t e n t  , a d r e s s  p o d z ię k o w a n ia  za  p o m y ś ln y  s k u te k  u s i ło w a ń  d y p l o ­

m a ty c z n y c h  p r z y s ł a l i .  L e c z  j a k  l o s ,  p rz y s z ło ś ć  P o ls k i  c o  d o  s to s u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h  

z  p e w n o ś c ią  n i e  z a le ż y  o d  t e r a ź n i e j s z y c h  r z ą d ó w ',  i z b ,  g a b in e tó w  i  s y s te m ó w  u i o n a r -  

c h i e z n o - k o n s t y t u c y j n y c h  , l e c z  o d  lu d ó w r, k t ó r e  z  z u p e ł n ie  i n n e m i  o b e jm ą  w ła d z ę  

w y o b r a ż e n ia m i  , r ó w n ie  i w e w n ą t r z  p r z y s z ło ś ć  n a s z a  w  k r a j u  p r z e z  w ię k s z o ś ć  l u d u  

r o z s t r z y g n i ę t ą  j e d y n i e  b ę d z ie .  U s ta n ie  w te n c z a s  i g r a s z k a  p a t e n to w a n y c h  i p a t e n -  

t u j ą c y c h ,  b o  l u d y ,  t y lk o  g ło s  l u d u  p o l s k ie g o ,  a  n i e  p a n ó w  w  r o z m a i te  s u k ie n k i  p r z y -  

w i le ju  p r z y b r a n y c h  , s ł u c h a ć  w y łą c z n ie  b ę d ą .  T e g o  g ło s u  n i e  p o t r a f i ą  w z n ie ś ć  c i  co  

s i ę  d z i s  t ł u k ą  p o  p r z e d p o k a j a c h  m i n is t r ó w ,  a n i  te ż  c i  c o  h u c z n e m i  a d r c s s a m i  tę  ż e b r a ­
n i n ę  u ś w ię c a ją .

O d  d n i a  i 3  l i s t o p a d a  i 8 3 z  r . d o  d n ia  1 6  s t y .  1 8 3 3 . p r z y ję c i  z o s t a l i  n a  c z ło n k ó w  t o ­

w a r z y s tw a  d e m o k r a ty c z n e g o  p o ls k ie g o  i p o d p i s a l i  u s ta w y  i m a n i f e s t :

K a c z a n o w s k i  P a w e ł,  B a g i e Ń s k i  Jo zef, S u l i m i r s k i  Faustyn , 
S u l i m i r s k i  W ale n ty , W i t k o w s k i  M axim ilian, E g i e r z d o r f f  

N apo leon , S i e r z p c t o w s k i  T ad eu sz , K u l e s z a ,  Sylw ester, 
B ł a ż o w s k i  Jak ó b , L e w a r t o w s k i  Jacen ty , O k e c k i  E d ­
m u n d , P a l m a  E dw ard-K aró i, W y s o c k i  N ik o d em , K o l s k i  

W in c e n ty , Z a b o r s k i  Józef, K o w n a c k i  Józef, D z i e w i c k i  

K acper, R a b c z e w s k i  Jan ,  K a l i c k i  M arcin , K a l i c k i  H e n - 
r y k ,  G ó r s k i  Józef, G ó r s k i  Teofil, J a n k i e w i c z  Adam ,  P i ­

w o w a r s k i  A dam , B o r o w s k i  W in ce n ty , K o s i c k i  A nastazy, 
M i c h a ł o w s k i  F e lix , S z y m a ń s k i  N a p o l e o n ,  S t e p o w s k i  J ó ­
zef, C y w i ń s k i  H ieronim , R o p e l e w s K i  Stan isław , J a c o b s o n  

A lexander, M o l s d o r f f  A lexander, K a r w o s i e c k i  Adam, 
D z i a k o w i c z  K saw ery, W e s o ł o w s k i  W ilhelm , W i l c z y ń s k i  

Jan , D ą b r o w s k i  Tom asz.
w y k r e ś l e n i  za s  z o s t a l i  z l i s t y  c z ło n k ó w  te g o ż  to w a r z y s tw z  w  m y s i  a r t .  7  u s ta w  z a s a d n i  - 

c z y c h  :

O r d y n i e c  Jan-K azim ierz
w  s k u te k  d e c y z j i  t o w a r z y s tw a  n a  p o s ie d z e n ie  d .  3 o  l i s t .  1 8 3 2  r .  z a p a d łe j  —

B ł ę d o w s k i  F ranc iszek ,K a c z a n o w s k i  P aw e ł , K r ę p o w i e c k i  

T adeusz
w  s k u t e k  d e c y z j i  t o w a r z y s tw a  n a  p o s i e d z e n iu  1 6  s t y .  1 8 3 3  r ,  z a p a d ły c h .

U W I A D O M I E N I E .

P is m o  to  s p r z e d a j e  s ię  u  c z ło n k ó w  to w a r z y s tw a  t a k  w  P a r y ż u  j a k o  i w z a k ła d a c h  p o  

•  o  sous  z e s z y t .

W  P A R Y Ż U ,  W  D R U K A R N I  A .  P I N A R D ,  

t u z y  q u a i  v o l t a i r k ,  h °  i 5 .


